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OTTO BAUER

Bezsiła gwałtu
Istotnem  jąd rem  im p e r ia lizm u  jes t w ia ra  

w e  w szechm oc gw ałtu , u fna  w  potęgę sw ego 
m iecza. A le  p rzec iw  gw a łtow i w ys tąp iła  e- 
kouom ia  (w aru nk i gospodarcze). N ie  porno 
g ły  zw yc ięs tw a  a rm ii n iem ieck ie j; koa lieya  
by ła  w  posiadaniu  sp ichrzy zbożow ych, z ło­
ży  m eta li, źródeł rop y ; żo łn ierz  ted y  n iem ie­
cki, z  g łodu  ginący, m usiał u ledz w  końcu, 
lep ie j z  tych  źródeł odżyw ianem u  przec iw ­
n ikow i. S iła  gw a łtu  rozb iła  się o gospodar­
stwo.

Im p erya lizm  k las  panu jących  zasuggero- 
w a ł też zn iew o lon ym  i  w yzysk iw a n ym  m a­
som przesąd o w szeohpotędze siły. P rzez 
cz te ry  la ta  b y ły  one bezwolnemu narzędzia ­
m i uciskającego gw ałtu . T e ra z  zda je  się im , 
że  m ożna u żyć gw ałtu , ja k o  narzędzia  w y ­
zw olen ia . Im p erya lizm  przerodził się w  ko­
m unizm . A le  podobnie ja k  w  w o jn ie  św ia to ­
w e j pom iędzy narodam i, tak  i  w  w a lc e  k la ­
sowej, siłą  jes t bezsilną wobec fak tów  go­
spodarczych.

To, co giwałt m oże zdziałać, tego dokona­
no w  Rosyi . C zerw ona arm ia, w  pełnych  
ohiwały w ałkach , pokona ła  w szystk ich  w e ­
wnętrznych w ro gó w  rządu  sow ie tów  i  za ­
bezpieczyła gran ice R osy i p rzec iw  w rogom . 
N a  ca łym  obszarze R osy i w ładza  sow ie tów  
panuje n iepodzie ln ie ; zdruzgotane są w szy ­
stkie w ro g ie  im organ izacye; w szystk ie  prze 
ciwne je j partye, pozbaw ione m ożności ja ­
k ie jk o lw iek  akcyi, tenor u n iem ożliw ia  w szel 
ką opozycyę. A  jednakże, w łaśn ie  w  ch w ili 
na jkom p letn ie jszego  tryu m fu  sw ej w ładzy, 
rząd sow ie tów  cofać się m usi k rok  za  k ro ­
kiem przed niepokonalnem i po tęgam i go 
spodarczemi, których  żadna siła  obalić nie 
jest w  stanie.

Pon iew aż rząd  sow ietów  n ie  jes t w  stanie 
udzielać robotn ikom  racy j spożyw czych, po­
zw a la  im , ażeby  pew n ą  część produktów  
sw ej p racy p rzyw łaszczy li sobie i  w y m ie ­
n ia li u w łośc ian  za  p rodu k ty  rolne. P o zw o ­
len ie  to  p rzyw ra ca  w o ln y  hamdeł w y tw o ra - . 
m i przem ysłu . R obotn icy  petersburscy bo­
w iem  n ie  m ogą  dokonyw ać bezpośredniej 
w ym ia n y  tow arów  z  cb łopem  gubernia n. p. 
ch a rk ow sk ie j' lub tam b ow sk ie j: z  kon iecz­
ności w ięc  pośredn ik  handlarz w su w a się 
pom iędzy  robotn ika  p rzem ysłow ego  pó łno­
cy, a  w łośc ian ina  południa.

Len in  sam  n azyw a  gospodarkę, k tó rą  te ­
raz się in ieyu je , k ap ita lizm em  państw ow ym  
Rząd sow ie tów  n ie  m oże inaczej postąpić. 
Pań stw ow a  służba w y żyw ien ia  rozb iła  s ię  o 
b ierny opór chłopstwa. N iem a siły, choćby 
rozporządza ła  n a jstrasz liw szym i środkam i 
gw ałtu , k tóra  po tra fiłaby  nakazać 15 m ilio ­
nom  gospodarstw  chłopskich, co i  w  jak ie j 
ilośc i m a ją  na gruntach sw ych  u praw iać i 
k tóra  m ogłaby przep row adzić  w  tych  15 m i 
Ronach gospodiarstw kontro lę nad zużyciem  
zbiorów . Jeżeli sow ie ty  nie b y ły  w  stanie w  
P ia s ta ch  zaopatrzyć ludność w  żyw ność, to

n ie m ia ły  innej drogi, ja k  pozw o lić  na w o l­
ną w ym ian ę pom iędzy w sią  a m iastem . Jest 
to kap itu lacya  przed potęgą  gospodarczą 
ch łopów . Repu b lika  sow ie tów  pędzi, — jak  
pow iedz ia ł n iedaw no rosy jsk i k rytyk , —  
siłą  pa ry  ku  kap ita lizm ow i.

K to  zn a  grun tow n ie M arsa, ten m ógł p rze­
w idzieć  ten  w steczny rozw ój. W  gospodar­
stw ie społecznem , w  k tórem  na n ieskończe­
nie szerok iej podstaw ie 15 m e lon ów  p ryw a ­

tn ych  gospodarstw  w łościańsk ich  w znosi 
się nadzw ycza j wąska, nadbudow a p rzem y­
słowa, ustró j socya lis tyczny an i terorem , 
ani gw a łtem  n ie  da się u rzeczyw istn ić. Je­
dyn ie zw yc ięs tw o  pro le ta ryatu  p rzem ysło­
w ego  w  k ra jach  n a jw yże j ro zw in ię tego  ka ­

p ita lizm u , a nie terorystyczn a  dyk ta tu ra  w. 
k ra ju  agra rn ym  zainaugurow ana, m oże spo 
w odow ać socya lis tyczny p rzew ró t w  gospo­
darstw ie światowemu 

K om u n izm  n ie lic zy ł się z  podstaw ow ą  za­
ja d ą  nauk i M arża, że socyaliam  m oże spaść 
ty lko  ja k o  ow oc d o jrza ły  rozw in ię tego  ka­
pita lizm u. Jako p raw d ziw e  dziecko w o jny , 
sądził, że p ro le ta rya t po tra fi w szystk iego  
dokonać, je że li ty lk o  będzie w  posiadan iu 1 
dostatecznej ilośc i karab inów  ręcznych  i  
m aszynow ych  i zdecydow an y będzie ich  ur 
żyć. A le  przem oc jest bezsilna, gd y  p rzec iw  
przem ożnym  faktom  gospodarczym  chce re­
a lizow ać rzeczy  gospodarczo n iem ożliw e.. 
Robotn icy  m ogą  stanąć wobec kon ieczności1 
u życia  broni, ale b ron ią  tą  k ierow ać m usi 
przekonanie, że to, w  im ię  czego zaapelow a li 
do niej, da sią osiągnąć, do jrza łe  jest do u-v 
rzeczyw istn ien ia .

Nowe przesilenie rządowe na widnokręgu
Odwołanie przedstawiciela NPR z gabinetu. — Uchwalenie wolnego han­

dlu. — Bójka w kuioarach sejmowych
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)

Warszawa, 7 lipca.
W yn ik iem  dz is ie jszego  posiedzen ia kom i­

sy i skarbowo-budżetowej by ło  znaczne po­
derwanie stanowiska rządu. D yskusya nad 
przed łożen iem  rządow em  oo do em isy i b i­
le tów  k redy tow ych  przez P . K . K . P . n ie zo­
stała ukończoną, jednakże rezu lta t je j jest 
d la  rządu  bardzo w ątp liw y . Jutro rano kon­
w en t sen iorów  odbędzie naradę przed posie­
dzen iem  Sejmu, w yznaozonem  na godzinę 
11-tą przed  południem , na k tóre j rozw ażana 
będzie sprawa, czy na leży  p row adzić dalszą 
dyskusyę nad spraw am i finansow em i, czy 
też odłożyć ją do dyskusyi budżetowej, któ­
rą  w yznaczono na 27 lipca.

W  ciągu  dzis ie jszego posiedzen ia Sejm u 
odbyw a ły  się narady p rzyw ódców  k lubów  
cen trow ych  i  lew icow ych , zm ierza jące do 
uzgodnienia poglądów na p ro jek ty  finanso­
w e S teczkow skiego. D o t 'd  narady te pozo­

sta ły  bez pozytywnego rezultatu, jednak nie
jest w yk luczonem , że w obec wzmocnionego, 
ataku prawicy iutro przyjdzie do kompro­
misu. |

Sytuacya  kom p liku je  się jeszcze w sku tek  
odwołania przez N  P. B. przedstawiciela w  
rządzie, m ian ow ic ie  w icem in is tra  b. zaboru: 
pruskiego, W achow iaka , co nastąp iło  pod1 
w rażen iem  dzisiejszej uchw ały  Seim n, wpro 
wadzającej wolny handel.

Dodać należy, że po posiedzen iu  Sejmu 
doszło w  ku luarach  do bójki m ięd zy  posła­
m i B ry lem  (p iastow iec) i  Za łuską  (endek)* 
k tórych  m usiano rozdzielić. Bójka powstała 
na tle  zarzu tów  ks. Lu tos ław sk iego  w  dys-.' 
kusyi nad nag łym  w n iosk iem  klubu ,\Vy-| 
zw o len ia “ , dom agającego się od rządu  przed’ 
ło żen ia  projektu ordynacyi wyborczej przed
1. sierpnia. W  toku  dyskusyi ks. I.u tosław - 
ski zarzucił rządow i, że używa funduszów 
państwowych na cele partyjne.

Minister skarbu Steczkowski o stosunkach 
z Czechami i o stanie ekonomicznym Polski

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)
Warszawa, 7 lipca.

M in ister skarbu S teczkow sk i p rzy ją ł spe- 
cya lnego korespondenta „P ra g e r  P resse", 
k tórem u  ośw iadczy ł: Zawarcie umowy han­
dlowej z Czechami leży w  interesie i w  in- 
tencyach rządu polskiego. P o  tegorocznych

żniwach , k tóre  zap ow iada ją  się pom yśln ie, 
i  po dokonaniu  podziału Górnego Śląska, 
kurs m ark i po lsk ie j przestan ie się wahać, 
a. kurs w a lu t zagran icznych  w ró c i do stanu 
z ostatn ich dni kw ietn ia . Długi Polski nie 
ulegną do końca b. r. żadnemu powiększe­
niu,,

Misye polskie do Moskwy
,(Teł- w ł.). Warszawa, 7 lipca- 

Po lska  n iisya  reew akuacyjna, n a 'c ze le  
k tórej stoi b y ły  m in ister handlu  O lszewski, 
jest ju ż ostateczn ie zorgan izow ana  i m oże 
udać się n iezw łoczn ie do M oskw y. T ru dno­
ści w y ja zd u  po lega ją  jedyn ie  na w yn a lez ie1 
niu odpow iedn iego pom ieszczen ia w  M osk­

w ie. M isya w yjedzie , gdy otrzym a zawiodo- ' 
m ien ie o w yn a lezien iu  pom ieszczenia.

Również, w  n a jb liższym  czasie w y jed z ie ] 
do M o s k w y ' m ian ow any posłem tam że Ty-; 
tuś F ilipow icz . Razem  z n im  w y jed z ie  kon­
sul polski, k tórego  osoba dotąd  n ie jest u -1 
stal Ona,
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Rada Najwyższa w drugiej połowie bm.
(PA T ). Londyn, 7 lipca. ta le  w  Boulogne w drugiej pójowie bieżącego

Biuro Rdutera donosi, że najbliższe posiedzę- miesiąca, 
nie Rady Najwyższej odbędzie się prawdopodo.-

Położenie na Górnym Śląsku
PO  ZAJŚCIACH  W  B YTO M IU  

Warszawa. (Tej. wł. Naprzodu) Z  Bytomia do* 
noszą: Kanltookir komisyi międlzykoialiicyjnej za* 
rządził poncwsnie |poidjęciie ruchu kolejowego i ko* 
lei 'elektrycznej. Od wczoraj lokale publiczne mo< 
gą być otwarte tdo 7 wieczór. Ruch odirainy może 
się (rozpocząć o  godz. 5 rano.

Lyon. {P A T ) Radio. Opinia puMiiozma we Fran* 
cyi jest tniaziwykie (poruszana, zabójstwem majora 
MomteJcgreta. Ogół idomiaga się encrg;czinych 
Sahkcyj i rozwiązania jak najszybszego (jątrzącej 
sprawy górnośląskiej. Oczakawama jest energiczna 
inttezpeiacya w  Izbie Andrzeja Lefevre‘a, byłego 
ministra wojary.

Gdańsk. (P A T ) Donoszą tbtaj, 'it (komisya imię* 
i<JzykoaJieyjina wydaliła dra Stephma, pierwszego 
Ibuimistaza w  Bytomiu, z  powodu -ostatnich zajść.

SA M O O B R O N A  N IE M IE C K A  OPUŚCIŁA 
G Ó R N Y  ŚLĄSK 

Gdańsk. (P A T ) „Damziga- iZtg.“ donosi z Bar. 
lina: Niemiecka samoobrona opuściła obszar ple* 
błscyttowy (w dtodu 5 lipca i  nia być rozwiązana Wa 
TOu&nz je j dowódcy (generała Hoafer.t. Z  powodu

zmacanej ilości tych wojsk o iikaw it.- rozwiązanie 
samoobrony może być przeipro—adzar.e dopiero 
po pewnym czasie.

S Z Y K A N O W A N IE  R O B O TN IK Ó W  POLSKICH

Bytom. (PA T ) Praood irwicy nic ni.cocy postano, 
wili .zastosować wobec robotników polskich nową 
szykanę, mianowicie prży przyjmowaniu z  pcuwro. 
tem do pracy żądają poświadczania od t. z  w. 
amitowego, gdzie robotnik w ostatnich czasach 
przebywał )i jaki był jego stosunek do władz. —  
Z  tego powodu roboitnicy polscy wystosowali do 
komisyi alianckiej memoryal protestujący, a poi* 
skiie związki zawodowe zaprotestowały iu (zairzą* 
dów fabryk.

Bytom. (P A T ) Wczoraj oj rządziły niemieckie bo. 
jówiki (napad n(a PoJaflców w Rosbamkiu (przedmie* 
ście Bytomiia). Zabito dwóch Polaków. W  naj. 
bliższych dniach ma się ukazać rozporządzenie

amnestyjnie wydane fcirzez komisyę imdędzyso*. 
juiszniazą w  Opolu. Amnestya ma obejmować pe* 
wne Ikaitegorye azynów popełnione do 5 lipca b. r., 
to jest do dnia ukończenia likwildacyi powstania.

’ '  m m
(P A T ) Warszawa, 7 lipca.

Uchwalenie wolnego handlu
Nia idBSsiejszem po jedzen iu  uchwalono w  

trzeciem czytaniu ustawę o ubezpieczeniu ro­
botników °d  wypadków w  b. zaborze anistryac- 
(kiim po odrzuceniu poprawki pos. Średniaw- 
skiage, ®by gospodarstwa poniżej 50 hektarów/ 
uwolnić ad obowiązku ubezpieczenia.

Przystąpiono do trzeciego czytania projektu 
o  wprowadzeniu 1

wolnego handlu
PoOel tow. Bobrowski zauważa, że cena na

zboże już wzrosła ad uchwalenia ustawy w  dru‘ 
gnam (czytaniu, m ianowicie rolnicy żądają już
12.000 unit, za cetnar metryczny^ zboża na pniu. 
Mówca wypowiada się przeciwko wolnemu 
handlowi, ponawia wniosek swego stronnictwa 
o odesłanie ustawy do komisyi i  wzywający 
rząd ido przedłużenia ustawy o sekwestrze. Gdy­
by jednak wniosek ten upadł, mówca wnosi do 
ustawy pewne popraiwiki.

Poseł Podtolski składa deklaracyę, że Naro­
dowa Partya Robotnicza uwiaiża, iż  w  interesie 
państwowym leży zapewnienie obywatelowi ar­
tykułów aprowizacyjnych po dostępnych ce­
nach. Ustawa o wolnym handlu jest tylko w  In­
teresie producentów, grozi wzrostem drożyzny, 
co się odbija na'walucie.

Po  przemówieniu sprawozdawcy p. Stankie­
w icza w  głosowaniu wniosek PPS o odesłaniu 
ustawy do komisyi odrzucono.

Na żądanie posła Gdyka nad jego wnioskiem 
o utworzeniu izapasów zboża głosowano im ien­
nie, przyczepa wniosek ten upadł.

Odrzucono wszystkie poprawki z wyjątkiem  
poprawki referenta iks. Stankiewicza do artyku­
łu V II, aiby wykonanie ustawy powierzyć m ini­
strowi. aprowizacyi, a  w  zastosowaniu do byłej 
dzielnicy pruskiej m inistrowi tej dzielnicy, w  
porozumieniu z ministerstwem aiprowizacyi.

Ustawę przyjęto w  trzeciem czytaniu.
W  dalszym ciągu przyjęto ustawę o ratyfikia- 

cyę porozumienia z państwami w  sprawie kon- 
wencyi międzynarodowej

o chromie własności przemysłowej,
podpisanego w  Bernie dnia 30 czerwca roku u- 
hiegłeigo w  przedmiocie zachowania i przywró­
cenia własności przemysłowej naruszonej przez 
wojnę światową. Ratyfikacya ta odbyła się ex 
post, ponieważ minister spraw zagranicznych 
już kilka miesięcy ternu telegrafował do Bema, 
że Polska zgłasza przystąpienie -do tego poro­
zumienia.

Następnie przyjęto ustawę o , 
zmianie granic powiatów, 

co rząd uskuteczni w  drodze administracyjnej. 
Zmiany nie dotyczą Śląska Cieszyńskiego i  Sb. 
zaboru pruskiego.

Przystąpiono do dysfcusyi nad projektem u- 
stawy o dalszej

emisyi biletów F3P,
0 kredycie skarbu państwa w  P K P  i  o udżiele- 
miie rządowi upoważnienia do regulowania o- 
brotu pieniężnego z zagranicą oraz obrotu ob­
cymi walutami. 5

Poseł W ł. Grabski (b. m inister skarbu) sądzi, 
że droga, po której rząd idzie, prowadzi do ka­
tastrofy. Mówca zastanawia isdę, czy naprawdę 
konieczną jest taka emisya, jakiej rząd obecnie 
żąda. Należy zająć się doprowadzeniem do ró­
wnowagi budżetowej. Deficyt zwiększa się z 
miesiąca na miesiąc, a miarka polska spada z 
wdększą szybkością, niż się ją  drukhje.

M inister skarbu Steczkowski oświadcza, że w 
dyafeusyi nad projektami rządowemi trzymać 
się bidzie wyłącznie tematu, unikać zaś roz­
prawy programowej, która się będzie toczyć 
dopiero po przedłożeniu budżetu. Niedobór bu­
dżetu w  r. 1921 da się pokryć dochodami łącz­
nie z teraźniejszą emisyą, co powinno dać pe­
wną nadwyżkę, która później pozwoli zumiej* 
szyć emisye i  dług w  PKKP. Poseł Grabski słu­
sznie 'zaznacza, że punkt ciężkości leżyt w zre­
dukowaniu wydatków i powiększeniu docho­
dów. Minister zbijiaił zarzuty poczynione rządo* 
w ł (przez przedmówcę.

Dalszą dysknsyę odroczono.
Przystąpiono do rozpraw nad nagłym wnio­

skiem „W yzwolen ia" w  sprawie przedłożenia 
przez rząd przed 1 sierpnia br.

projektu ordynacyi wyborczej
1 budżetu państwowego.

Fos. Poniatowski: zażądał, alby rozprawa nad 
tym wnioskiem odbyła się jeszcze dziś tak co 
do nagłości jak  co do meritum.

W  głosowaniu za wnioskiem oświadczyło się 
125, przeciw 111. Wobec tego rozpoczęła się dy- 
kusya.

Pos. Poniatowski stwierdza, że opinia Sejmu 
jest ustalaną co ido tego, że dalsze jego istnienie 
byłoby rzeczą, niezdrową. Konwent seniorów 
przyjął formułę z wezwaniem rządu do przed­
łożenia najrychlej budżetu i ordynacyi wybor­
czej, a Sejm  powinien, potwierdzić tę formułę.

Prezydent ministrów W itos oświadcza, że po 
ukończeniu obrlid nad prelim inarzem mina,- 
stersjw, to jest jeszcze prawdopodobni© w tym 
tygodniu, rada ministrów zajmie się przedewszy 
stkiem ordynacyą wyborczą której projekt bę­
dzie przedstawiony w terminie aib© nieco póź- 
niej, niż we wniosku „W yzwolenia".

Przystąpiono do rozprawy merytorycznej.
Pcs. ks. Lutosławski oświadcza, że opinia pu- 

blicania domaga się ustąpienia Sejmu, który r ie  
mógł zdobyć siię na większość i  wyłonić rządu 
patlamentarnego, tak, że musi tolerować rząd, 
oparty na mniejszości. Żądamy ordynacyi w y­
borczej, która da krajow i możność wyrażenia 
swojej opinii.

Prezydent m inistrów: W  przemówieniu swo­
jem  ks. Lutosławski powiedział między innemi,

że rząd partyjny wydaje wiele milionów na cole 
partyjne, jednakże nie podał ani jednego dowo­
du na swoje twierdzenie. Uważam, że twierdze­
nie to jest gołosłowne ii bezpodstawne i muszę 
siię przeciwko niemu stanowczo zastrzedz. W  
budżecie ks. Lutosławski nie spostrzeże stano­
wczo tego, co mówi. Jeżeli straż kresowa jest 
instytucyą partyjną, to może ks. Lutosławski 
wie, do jiatkiej partyi należy? Ja wiem, że 'do tej 
partyi, o której ks. Lutosławski myśli, nie na­
leży. Starałem się przy pomocy orgańów powo- 
lanych zbadać działalność straży i doszedłem 
do wniosku, że być może nie zawsze postępowa­
ła ona w  sposób właściwy. Sprawa zoistała u- 
regulowana nie dlatego, że jest to instytucyą 
partyjna, lecz ponieważ minął okres, kiedy ro­
bota taka, j'dk straży kresowej, jest dla państwa 
pożądana. Gzy straż kresowa wspierała narodo­
wą demokracyę, cizy jakie inne stronnictwo, te­
go nie wiem.

Wniosek „W yzwolen ia11 przyjęto in merito.
Następne posiedzenie jutro ramo o godzinie 

U -iej.

&@B»sss?e sejm owe
(PA T ). Warsza-wa, 7 lipca. 

Komisy®, skarbowo-budżetowa ukończyła roz­
prawy ogólne nad projektem rozporządzenia, 
dotyczącego przepisów wykonawczych do poży­
czki przymusowej. Dla szczegółowego rozważa­
nia wiażuych przepisów projektu, a zwtaisz mai 
ca do równomiernego obciążenia pożyczką po- 
sizicizególnych wianstw wytwórczych, wybrano 
podkomLsyę, do której weszli pos. Dfamand, Ko- 
iiszer, Osiecki, Radziszowski i W ojdaliński. W  
przedmiocie podatku od dyet poselskich uzna­
no, że rzecz może być załatwiona w drodze kon­
stytucyjnej, to znaczy na zasadzie wniosku, 
zgłoszonego na plenum Izby.

Komisya komunikacyjna przyjęła w drugi em 
czytaniu projekt ustawy o udzielaniu korne23yj 
na budowę kolej przedsiębiorcom prywatnym.

Kom isya prawnicza wysłuchała opinii pp. Ła- 
zairowicza i  Jackowskiego, jako przedstawicieli 
zrzeszenia w łaściciali sum hipotecznych. Na na- 
stępnem posiedzeniu komisya wysłucha opinii 
przedstawicieli Izb notaryalnych j  adwokac­
kich.

Koimisye wojskowa i rolna na wisipólnem ze­
braniu rozpatrywały wniosek nagły posła W a- 
liszaka w  przedmiocie odmawiania żołnierzom 
pierwszeństwa przy nabywaniu ziemi z pairce- 
lacyi przez główny urząd ziemski. Uchwalono 
wezwać rząd, aby p*zy kwalifikowaniu nabyw­
ców z dwóch osób równouprawnionych przyzna­
wał bezwzględnie pierwszeństwo byłym  woj­
skowym, fachowym rolnikom.

Interesy posłów endeckich
W arszaw a  (tel. w ł. „N aprzodu "). K lub  P. 

S. L. (p iastow cy ) w n iósł na czw artkow om  
posiedzen iu  Sejm u  w n iosek  nagły, w  k tó ' 
rym  podaje, że posłow ie Skarbek i dr. Adam  
w b rew  a rtyk u łow i 22 konstytu cyi o trzym a li 
od m in isterstw a  spraw  w ew nętrznych  kon- 
cesyę na organ izow an ie  spółk i akcy jne j 
„O rb is". W n iosek  dom aga się cofnięcia kon- 
cesyi i  rozpa trzen ia  sp raw y tych  posłów  
przez sąd m arszałkow ski.

Proces przeciw bundowcom
Sam bor (tel. w ł. „N ap rzod u "). W  uzupeł­

n ien iu  w czora jsze j w iadom ości poda jem y 
następu jące szczegóły  w yrok u : P rzy s ięg li 
jednogłośn ie zap rzeczy li pytan ia  o zbrodn ię 
zd rady  stanu i  od tego zarzu tu  w szyscy  o- 
skarżen i zosta li uw oln ien i. N atom iast zasą­
dzono W iesen fe ld a  za  zbrodn ię zak łócen ia  
spokoju publicznego na 2 la ta  c iężk iego  w ię ­
zienia. Co do Josefsberga, zapad ł n iesłycha­
ny w  ju ryk a tu rze  w yrok , m ian ow ic ie  na 3 
la ta  w ięz ien ia  za zbrodn ię z paragra fu  61 
austr. u staw y karnej t. j. za  zaniechanie do­
niesienia do szefa defenzywy w  B orys ław iu  
o rzekom ej dzia ła lności kom unistycznej w  
zag łęb iu  naftow em . T o  znaczy, że zasądze­
n ie nastąp iło  za  to, iż  Josefsberg nie odegrał, 
ro li prowokatora!

Rada ministrów
/ '*V.

Warszawa (PA T ). Rada ministrów na posie­
dzeniu z 6 b. m. rozpatrywała w  dalszym ciągu 
preliminarz budżetu ministerstwa sipraw zagra­
nicznych, adroiwdą, pracy i opieki społecznej.
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Endeckie projekty sanacyi
finansów

P. W . Grabski, jak już toejednokrotni© wykaza­
liśmy, jako m inister skarbu zabagnił finanse 
polskie do tego stopnia, że następcy jego dotąd 
nie zdołali ■wyciągnąć ich na suchy grunt. P- 
Grabski, który niewiadomo z jakiej racyi o- 
trzymał tekę skarbu, gdyż (jako specjalista od 
rolnictwa z finansami nigdy nie m iał do czynie­
nia, chce teraz naprawić wyrządzone przez sie­
bie szkody i  wystąpić z  projektem, który ma 
diwtile tylko wady: po pierwsze, że jest nierwyko* 
naJny, po drugie, że wywołaliby jeszcze wizfcszy, 
n iż obecnie, chiaos. Znamy przykłady z  innych 
państw, że taki slkrachowany minister siedział 
potem cicho i  starał się, aby opinia publiczna o 
nim zapomniała; p. W ł. Grabski postępuje ina­
czej, gdyż jest —  tnarod)owym demokratą i  jako 
taki m a niepospolity tupet.

Byłoby nonsensem rozprawiać sdę poważnie z 
pomysłami p. Grabskiego, które ani wykonalne 
nie będą, oni żadnej teoretycznej wartości ni© 
przedstawiają; chcemy jednak w  krótkości je  
omówić d la  wykazania, jak dalece może posu­
nąć się ignorancja skojorzma z  zaroziumiało- 
ścdą. P , Grabski, zdaje się, z  całej nauki o skar* 
bowości posiadł tylko — tabliczkę mnożenia. Z 
tą  nauką w  głow ie wyrachował on, że skarb 
polski ma zbyt małe dochody i  że należy je 
powiększyć. Zrobiwszy to ^odkrycie11, podaje też 
$>. (Grabski, jak  on sobie wyobraża powiększenie 
dochodów. Całkiem po prostu: podwoić czy po­
troić taryfy kolejowe, pocztowe, ceny tytoniu i  
soli, wszystkie podatki i  wogółe wszystko, ba
00 państwo m a wpływ, albo co bezpośrednio 
sprzedaje. Weidłe „teoryi" .p. Grabskiego sprawa 
nie przedstawia w ielkich trudności; trzeba 
wziąć za podstawę markę w  złocie i  do niej za­
stosować wszystkie żądania państwo. W  rezul­
tacie (parto od listu wynosiłoby około 30 ma* 
rek, za przewóz koleją trzefoaby płacić blisko 
wartość przewożonego towaru itd. To „zrówna­
ni©" przyniosłoby jak ie 60 m iliardów rocznie 
ponad zapotrzebowanie i  skarb uratowany: za­
miast kolosalnego deficytu m ielibyśmy w ielką 
nadwyżkę.

Czy lnie jest to  wprost dziiiki pomysł nawet w  
oczach laika, ni erozumiej ącego się na zawiłej 
sztuce gospodarki finansowej ? Przecież uczeń z 
czwartej klasy znalazłby taką odpowiedź: z  
chwilą podniesienia podatków, taryf i  towa­
rów monopolów w  dwój nasób ceny ich podwoją 
albo potroją się; w  tym  wypadku państwo mu* 
siałoby dla dotrzymania krokiu dnożyźnie po­
dwoić, albo potroić płace swych funkcyonaryu- 
szy, a  skutek byłby taki, że —  jak  poseł tow. 

.Diamond wykazał — np. poseł pobierałby 180 
tysięcy marek miesięcznie, urzędnik zaś w  przy- 
Miżaniu tyleż i  nie mógłby za tę sumę nabyć 
tej ilości towarów, jaką obecnie za trzecią część 
tej sumy nabywa. Miałoby państwo z jednej 
strony potrojone dochody, z  drugiej strony po* 
trojone wydatki tak, że niema miejsca nia nad­
wyżkę, a  miusianoby druk banknotów potroić 
•— ze znanymi skutkami.

Tak w ygląda jeden projekt endecki. Jest też
1 drugi — ndiejiakiego posła Majewskiego, nie­
znanego dotąd geniusza finansowego. P. Majew­
ski jako narodowy demokrata jest naturalnie 
wielbicielem  Francy i i  to  uwielbienie swoje raz* 
toczył także nad frankiem. Proponuje on, żeby 
Polska przyjęła walutę francuską, wprowadza­
jąc franka pod nazwą — a  jakże >— złotego pol­
skiego równego frankowi w  złocie. Mając nową 
walutę, chce jednak p. Majewski zatrzymać sta­
rą tj. markową i  w  niej uskuteczniać wszelki© 
wypłaty przez przerachowanie na franki wedle 
kursu codziennego. Byłaby to w ięc czyista spe­
ku lacja  na zwyżkę i  zniżkę, uprawiana nie 
Przez „waluciarzy“ , ale przez .państwo dzień w  
dzień, w  olbrzymich sumach. I  coś podobnego 
może pawstać w  głow ie endeckiej i  z  czerni po- 
dobnem przychodzi się na komisyę! ij

Jest też i  trzeci projekt: posła Adama, który 
iest „finansową głow ą" endecji z  tego tytułu, 
ae był dyrektorem banczku w© Lw ow ie i  przez 
jsikiś czss podpisywał banknoty PtKKP. Poseł 
Adam proponuje, aby — m a to być pomysł dy­
rektorów banków .lwowskich — przy okazyi w y­
miany banknotów miarkowych czy  ostemplowa* 
Pla ich na nową walutę połowę ściągnięto ty­
tułem pożyczki przymusowej. N iewiadomo, po­
co uciec się do tak heroicznego śroidka, kiedy 
rzld  ma w  ręku gotową ustawę o pożyczce przy­
musowej, czekającą tylko wykonania. Projekt 

Adama w  każdym razie musi być inaczej 
zakwalifikowany, n iż dwa poprzedni©, m im o że

minister skarbu odiognywa się od niego, chcąc 
uzdrowić finanse tylko przez doprowadzenie do 
równowagi w  budżecie i w  bilansie handlowym.

W ystąpienie endeków (z projektami ratowia* 
nia finansów państwowych ma też i  polityczne 
znaczenie. Wiadomo, że po odrzuceniu oferty 
©udeków wstąpienia do rządu ci zdeklarowali

ostrą opozycyę. I  m imo tej opozycyi zatrzymali
przewodnictwa w  czołowych kom isjach sejmo­
wych: w  zagranicznej i  skarbowo-budżetowej, 
gdzie pp. Grabski Stanisław i  Głąbiński (obec­
nie przez swego zastępcę W ierzbickiego) pod* 
stawiają rządowi nogę. Endecy nie obcą w i­
dzieć, że taka taktyka jest potwierdzeniem o- 
gólnego o nich zdani®, mianowicie,, że pchają 
się do władzy oknami, gdy ich wyrzucą ■drzwia­
mi. Byłoby rzeczą antyendeckich ugrupowań 
sejmowych skandalowi temu położyć kres.

4-

Zagrożone Wilno
Obrót, jaki Rada Ligi Narodów nadała spnwie 

Liltwy, budzi obawy o  los Wileńszczyzny. War* 
szawski „Naród" pisze w tej sprawie:

Riizolucya, '̂jjką w darni 28 czerwca wydala liga  
Narodów w  sprawie Wileńszczyzny oraz dalszych 
układów z Litwą stwarza dla naszych, żywotnych 
inlteresóiw położenie wprost niebezpieczni.

N a  mocy tej rezolucyi ma być usunięta iz W i­
leńszczyzny admiiimistracya polska, a (wojsko gen. 
Żeligówsikiego ma być rozwiązane. Wprawdzie nic 
powiediziemo tego wyraźnie, lecz wynika to z-ar* 
tylkiułu, przewidującego urządzenie 5*tysięcznej 
malicyi ludowej pod egidą komisyi wojskowej 
(/z ramienia L ig i) oraz z artykułu o ewakuowaniu 
z kraju wszelkiego maiteryalu Wojskowego z wy* 
jątkiiam itegoi, kitóry będteie potrzebny dla tejże 
milicji. Naidlto zarówno żolrmerize j.ak i urzędnicy, 
r ie  huający formalnej przynależności do kraju, 
muszą go do 1 września opuścić.

Tak tedy mamy oddać ważne 'atuty, które do* 
tychczas posiadamy na Wilieńszczyźnie i z pusitc* 
mi rękami przystąpić dk> kikladów nad projektem 
Hymansa. Nasz przedstawiciel domagał się, aby 
dopuszczono delegatów Wileńszczyzny do uidzi.i* 
łu w rokowaniach. Zasadniczą umowę mają do* 
prowadzić do skutku rządy, zaitwerdzić sejmy 
(warszawski i kowieński) a dopiero wtedy może 
się nią zająć sejm wileński (przewdidizilany w pro* 
jekcie Hymansa).

Wyrażaliśmy w swoim czasie zdanie, że projekt 
Hymamtsa nadaje się na podstawy układów z  Li* 
twitnatmi. Lecz (ci ostaibni pragną usunąć z niego 
tk> wiszystko, oo dla Polski może wtamorwić rekom* 
pensatę za ewentualne wyrzeczenie się aneksyi 
Wffieńszezyzny. 'Pomimo stwierdzonej już zlej 
wiary rządu kowieńskiego, nie powinniśmy się u* 
cihyilać od układów, lecz z jakiej racyi dia iwątipli* 
wych widoków porozumienia mamy wytrą© ić Wi* 
lieńszczyźnie z  jrąk jej naturalne i  najzupełniej 
uprawnione atuty?

Liga najwidoczniej popiera przeciw Polsce pre* 
temsye litewski© i jak się zdaje wysunęła projekt 
Hymansa jetdlymi© po to, aiby służył dla nas na 
przynętę. Ma on być l,podstawą", a już Litwini 
przy eicbeim współdziałaniu LigS, postarają się 
alby z tej podstawy niiic konkretnego nie zostało 
dla Polski.

Warszawa. (Tel. wł. (N aprzodiu) W  ministerstwie 
spraw zagranicznych powstaje komisya dla spra* 
wy Wilna na podstawie projektu Hymansa. — 
Zorganizowanie te j komisyi .powierzono szefotwi 
wydziału dla Wilna i Wileńszczyzny p. Kossa* 
kowiskiemu. Do komisyi wejdą przedstawiciele 
Wilna otaiz poszczególnych ministerstw.

Warszawa (Teł. wł. Naprzodu) W  przyszły 
wtorek przyjeżdża do Wairszawy prof. Askena* 
z.y, delegat polski, do Ligi narodów, wezwany spe* 
cyalnie dl© zdania sprawy z przebiegu rozpraw 
nad sprawą wileńską.

*  *  A
Podajemy tu kilka cyfr statystycznych, iłustru* 

jących stosunek „kantonu wileńskiego" do „kam* 
tomu kowieńskiego*, mających tworzyć wedle re* 
zolucyi jedną fedćracyę, związaną układami z 
Polską: Kanton kowieński ma obejmować teryto* 
ryutm, które dziś należy do Kowna, to jest daiwną 
gubernię kowieńską i (połowę powiatu trockiego 

. dawnej gub. wileńskiej, skrawki pow. świeclań* 
skiego i wileńskiego, oraz północną część daiwnej 
gub. suwalskiej z  (Maryampoleni.

Kanton wileński, obejmowałby prawie całą dsi* 
wną gubernię wileńską z  nowym. pow. braslaw* 
sfcim, który diawmiiej należał Ido (gub. kowieńskiej, 
jako,wschodnią część pow. jezioiroskieg©. Wcho* 
dteilfaiby do Wileszczyzny kantontilnej także pół* 
nocna część (pow. (grodzieńskiego, a odpadłaby 
południowa część pow. oszmiańskiego.

W  ogólnych cyfrach kainiton kowieński zaiwłe* 
rałby 47.000 ikm. kw. i '2,100.000 ludności* z cze* 
go 1,500 000 Litwinów, 200.(J00 Polaków, 300.000 
żydów, 50.000 Rosjan i Niemców*

Natomiast (kanton wileński, miałby do 40.000 
kim. kw. i db 2,000.000 ludności, z ozego 1,050.000 
Polaków, 120.000 Litwinów, 430.000 Białorusinów,
300.000 żydów, 100.000 Rosjan, N iemców i  in.

Razem oba kantony stanowiłyby państwo ma* 
jące do 87.000 kim. kw. i doi 4,200.000 ludności.

Stwierdzić wreszcie trzeba, że w  kantonie ko* 
wieńskim Litwini stanowią (66 'proc, mieszkańców, 
a Polacy 9 proc., podczas gdy w. kantonie wileó* 
slkiim Polacy stanowią 60 proc., 'a Litwini tylko 9 
proc. i w dodatku mieszkają w  kilku nad igrań* 
cwnych gminach, pozartem zaś (ani w pow. wileń* 
skijm, anli w  Wilnie, ani wogól© w  całym kantonie 
wileńskim po litewsku nikt 'nie mówi.

Sąd nad arcybiskupem Teodorowiczem
(Tel. (wł.) Warszawa, 8 lipcta.

Dziś odbędzie się posiedzenie komisyi spraw 
zagrainiczaych, aa  którem były poseł przy W a­
tykanie p. Kowalski złoży zezuania w  sprawie 
znanych zarzutów przeciw arcybiskupowi Teo- 
dorowiczowL • g

Klęska ks. Lutosławskiego 
we Lwowie

Lwów, 6 lipca-
Wyprawia ks. Lutosławskiego na L w ó w  

nae udała sdę, podobnie jak w  Krakowie. Se­
nat uniwersytecki odmówił menerom ende­
ckim pozwolenia na odbycie odczytu w  auli 
uniwersyteckiej, odczyt ks. Lutosławskiego 
odbył się tedy w  Sokole. W brew  przewidy­
waniom, wojowniczy ksiądz tym razem nie 
chwalił taktyki swoich wychowanków, któ­
rymi na kilka dni przedtem zajęła się poli­
c ja  za podburzanie do gromienia żydów i 
socjalistów. W edług własnych słów ks. Lu­
tosławskiego, w  organiizacyacłi akademic­
kich winna panować atmosfera koleżeń­
skiej dyskusyi akadem ick iej (patrz: Howor" 
ka!), a „ogó lno-akadem ick i zw ią zek  m ło ­
dzieży  n arodow ej", o k tó rym  prelegen t sły­
szał, w in ien  obejm ow ać całą m łodzież, g ru ­
pu jąc na  w spó lnej p la tform ie  w szystk ich

„socya łów  i en deków ", aby m łodzież m iała  
sposobność zapoznać się ze  sobą.

Odczyt ten  ni© zad ow o lił jedn ak  w o ju ją ­
cych jego  p rotek torów , k tó rzy  natychm iast 
po zakończen iu  jego  zaa ran żow a li „zebran ie 
obyw ate lsk ie ", na k tóre w stęp  by ł dozw olo­
ny ty lk o  narodow ym  i  k a to lick im  endekom . 
O koło godz in y  6-ej nadciągnęło  pod gmafch 
Sokoła  k ilk a  tys ięcy  robotn ików , c iekaw ych  
popisu  krasom ów czego a g ita to ra  w  sutan­
nie. P on iew aż jedn ak  n ie b y li zaproszeni, 
za tarasow ano im  w ejśc ie, przyczem  doszło 
do b ó jk i na la sk i i  pięści. W ted y  to  aran­
żerow ie  u c iek li siię do pom ocy po licy i, skon­
centrow anej przed gm achem , k tóra  dw u kro­
tnie przypu ściła  szturm  do dem onstrantów . 
K ied y  n iedopuszczen i do  w n ętrza  gm achu 
robo tn icy  u s taw ili s ię  przed oknam i i za in ­
ton ow ali pieśń: „O  cześć w am  panow ie m a­
gn aci", w ted y  konn i po lic ja n c i, dobyw szy 
szabel, u rządz ili szarżę, rozprasza jąc dem on 
strantów . W śród  tak iego  otoczen ia  w ew n ątrz  
odbyw ał się a g ita cy jn y  odczyt księdza L u ­
tosław sk iego. D em onstranci w yczek iw a li 
na u licy  do końca, do w iększych  zaburzeń 
jednak n ie  doszło.

Szczegó lną  braw u rą  odznaczał się konny 
po lieyan t Nr. 500, k tó ry  ja k  n ieokiełznane 
byd lę  rzucał się m ięd zy  ludzi, a  m a jący  k o ­
m endę kom isarz po licy i zupełn ie dostroił 
się do sw ego orszaku. Całość przedstawiała, 
obraz Kossaka, p rzedstaw ia jący  czerk iesów  
na u licach  W arszaw y .

—  o o o «
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Taniec dolara i marki
Zagadk ow e w prost w ah an ia  i  skok i ku r­

sów  w a lu tow ych  w  ostatn ich  dn iach w ska ­
zu ją , że  te  istne konw u isye g ie łd ow e  są w y ­
p ływ em  speku iacyj, szkod liw ych  d la  w a lu ­
ty  po lsk ie j. Co ty lk o  m arka  po lska  podn ie­
sie się na k ilk a  godzin , ju ż  do lar spycha ją  
na n ow o w  dóŁ K tóż  za tem  jes t w in ow a jcą?

Czarna g ie łda?  N iew ątp liw ie , czarna g ie ł­
da sw ojem i spefculacyam i potężn ie tu  od­
działywa.

Są jednak  także poza  czarną g ie łd ą  czyn­
niki, k tóre  obn iża ją  m arkę polską. W sza k  
dość jes t w  Po lsce ludzi, za in teresow anych  
osobiście w  niskim kursie marki po lsk ie j. 
N . p. p. Lew in -S trońsk i, red ak tor „R zeczy­
pospo lite j", pob iera  pensyę redak torską  w  
dolarach. Ktokolwiek, żyjąc w  POis-ce i  tu 
czyniąc wydatki, otrzymuje do lary , ma in­
teres w  tern, aby za  te d o la ry  ku p ić ja k  naj­
więcej marek polskich.

Wykupaoo wielkich ilości dolarów przez 
Polską Kasę Pożyczkową dla rządu polskie­
go —  także podbija cenę dolarów, a kurs 
znarki polskiej tem samem obniża.

^Przegląd kupiecki" w  ostatnim numerze 
zwraca uwagę na inne jeszcze transakcye, 
które z natury rzeczy muszą na kurs marki 
polskiej wpłynąć szkodliwie. I tak:

N d ,  weźmy n. p. jeden tyilkó anons kanar 
kwwsfciego „Korycina Coid®.“: „Bknro korni-; 
sowę Kiarliński iw Oatrowpiu oiamjiei spiraer 
fdnk 18 majątków ztemsadch. Z tego „tylko" 
ofan za dolary, a  jeden nawet m  marki nie - 
mdeckie w  przelicsseiniu na dolary". Można-

by nam n,ie wierzyć, podajemy w ięc ćfosłir
winie:

Folw. 1015 morg. w  tym  60 moirg. łąki i  
10 mórg. Lasu, zabudowanie I. klasy, 19 ko­
ni, 60 sztuk bydła, 200 ow iec i  t. d., m aszy­
ny i  t. d., jak  stoi i  leży, za 1 j  pół miliona 
Mk. niem. w przeliczeniu na dolary.

Folw. 132 mórg. I. Masy, zabudów. I. M. 
murów, pad dachówką i  parowa cegielnia, 
roczna produkcya 4 m iliony cegły, nad szo­
są i  przy mieście, majątek I. klasy, żywy i  
m artw y inwentarz nadkompłit. jak stoi i  
leży za 8,500 dolarów.

Folw, 109 mórg. I. kl., zabudów. I. kl. z 
żywym  i  miar twym inwentarzem, jak stoi 
i  leży, nad szosą i  Misko miasta, m  6.000 
dolarów.

Gospod, 110 m o ig , budynki I. kl. 2 ko­
nie, 12 sztuk bydła i  t. d. kuk sito® i  leży. za 
3.500 dolarów'.

Gospod. 59 mórg. I. M. w  tym 2 morgi łą ­
ki, żyw y i  m artwy inwentarz, jak stoji i  leży 
komplet za 3.500 dolarów.

Gojspod.157 m. I. ki. żywy i martwy in- 
went. nadkompl. za 5 1 pól tys. dolarów.

Gospod. 115 mórg. w  tym 25 morg. łąki, 
budynki I. M., żyw y i  m artwy inwentarz 
nadkompietmy, jak  stoft i  leży, m  4.000 dola. 
rów.

Gospod. 24 morgi w  tym  5 morg. łlgki i  5 
morg. lasu, budynki I. Maisy, 1 koń, 6 sztuk 
bydła i  różny drób, maszyny i  t. d. ®a 2.200 
dolarów.

Pajtryotyezna prasa tego rodzaju ogtrWSBr 
ndlai przyjmuje, a  patryotycane zaemiaństwo
je przesyła. Potem  się djzaiwii ogólnie popy­
tow i na dolary.

Oto niektóre z czynników, rujnujących’ 
polską walutę.

Kongres III. Międzynarodówki
27 czerwca odbył tarę referałt Zlnowjowa o dziw 

hdnoócd Koniketra Wykonawczego III Mtędzyaa* 
rodówki. i

Mówiąc o  stosunku Egzekutywy do partyi fwm* 
ouskiej, Zimowjow oświadczył, że uchwalono przy* 
jąć ją <k> międzynar., «iwtz|ględniająic przytem oso* 
blłwoścd [jej (położenia. Jako taką otsobldwość uwia* 
ża Zanowjow to, iks paatya francuska, przed zglo* 
szuniesn się do Moskwy, nie miała ttocziamów, ż« 
grupy komunistyczne były wówczas jeszcze sła* 
be i że większość .pnzywódlców friedzaała w wię* 
Bieniu.

Wszystko to mają (być obodUcznoścd łagodzące 
<&a oeókoHTiunfcrtów ifranausikiidi. „Stało się tuk —  
ciągnął dalej Zinowjew —  jukgdybyśmy milczą* 
co zawanli z (towarzyszami francuskimi (umowę. —• 
DaStśmy im kilka miesięcy czasu na „pnzegrupo* 
wonie sił" (?) i załatwienie prtac (onganizaicyjiaycih. 
Rozwój (?) Ipoazynił postępy i dlatego komitet 
wykonawczy okazuje rwizlględem partyi frajnou* 
sklej (cierpliwość (!). Nie znaczy to jednak, iby 
kongres nie miał wskaizać Ina to, że partya ta 
zagrożona jest przez elementy oporbimistyczne. 
Ale maimy zaufanie do tej pairtyi".

Co kio pairtyi czeskiej, to Zinowjew twierdzi, 
że są to „świadomi proietaryusze" i  że ima madzie* 
ję, że przezwyciężą wkrójtoe iskłóninoścli „odn* 
trowe". (Znaczyłoby to, Że są tam jednak jeszcze 
„nieświadomi" w znaczeniu Moskwy proleitaryu* 
sze).

W  Norwegii par ty a jest „zdrowa i aniocma", fw 
Szwecyi partya właśnie odbywa dinoigę od „pa* 
cyfizmu do komunizmu". (Czyżby komuniści 
szwedzcy planowali wojnę, czy też zwykły 
„putsch"?). I

Następnie Zinowjew (podaje raldcme nowiny, że 
na 'Zachodzie (były nietyJiko rozłamy i rozbicia 
partyi, lecz zjednoczenia komunistów. Tak n. p. 
w Anglii połączyły się 8 gnup komunistycznych 
(wszystkie razem zmieszczą .się w  jednym poko* 
ju). Tak samo w Ameryce komuniści jakoby o* 
gminnie wzrośli w  się.

D ale j Z im ow jow  usiłuje w m ów ić  w zebranych, 
że to  rozb ijan ie i jedn oczen ie  się pairtyj ma w iek  
k ie znaczenie, ale .nie m ów i na ozem  Ito znaczen ie 
ir,a polegać. „Zw łaszc jia  w  .'Belgii —  twierdzi  
m ćv ca —  sprawa ta m a znaczen ie z i  nidnicze, 
gdyż tan. ruch kom unistyczny op iera  się prze* 
ważnie na zw iązkach  zaw odow ych , gdzie  nam się 
obecnie udało w targnąć". (U chw ała  bdg.jsk ich

klasowych związków rawodowych żąda zaistoso* 
waima najostrzejszych środków przeciwko „ja* 
czejkom . Radość Zinowjewa jest tedy przed* < 
wczesna).

Ziniowjow krótko omatwiał jeszcze położenie 
w innych krajach i wszędzie dostrzega pomyślny 
rozwój komunizmu. i

W  Japonii ruch robotniczy znajduje się Według 
Zinowjowa — w położeniu rosyjskiej klasy ro* 
botmazej z r. 1905. „Niema prawie kraju, gdzieby 
wewnątrz partyi nie doszło ido rozłamów" —  o* 
świadoza Zinowjew, nie czując wcale, ijaki wy* 
rok wydaje aa Moskwę t je j działalność przez to 
wyiznainie.

Kończy swą 'mowę, zaznaczając, ze walka z  
Amsfceridamem i sprawy zawodowe mie są maji va» 
żndęjsze dla międzynarodówki koimunistycz.ii-j. 
(Bo tu (poniosła klęskę, więc stopniowo wycofuje
sic!) ;
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Pogłoski o aresztowaniu 
Trockiego

Pogłoski o ostrej walce pomiędzy przywódca* 
ma bolszewików ukamują się już od dość da vwu i 
nie wątpliwie mają jakąś podstawę. Ostait lio km* 
dyńska „Monńing Post" z  30 czerwca podała ob* 
szarmą wiadomość vśu Rowal o zamachu, jakiego 
próbował Trocki ma Leninie. Według tego Tno* 
cki wraz z Buaharimem postanowił aresztować 
Lenina I w tym celu wdał się ze swoją strażą i 
kilkunastu agentami ozrazrwyczajki 'do jego mie* 
szkania na Kremlu. Żołnierze z i  straży, s t o  agą* 
oej Leninia, ni6 dali się j'edn.ak przekonać i za* 
alarmowali załogę, wobec czągo izamaich TiroJcie* 
go spalił na panewce. Lenin weawal Trockiego na 
rozmowę, która trwała przeszło (godzinę i była pro* 
wadzona fw cztery oczy. Po tej rozmowie Trocki 
przeniósł Całą swoją karne siary ę z  Kremlu do 
miasta i sam się również wyniósł do zarekwiro* 
wanego lokalu w  mieśoiie.

Podajemy tę wiadomość na odpowiedzialność 
cytowanego powyżej źródła.

Warszawski „Naród" ogłosił nawet depessę 
własną z Helsingforsu, 'datowaną 5 lipca, a Pipie* 
wającą:

„Dziś otrzymano tu z Moskwy ofieyalną wiado* 
mość o aresztowaniu dnia 30 czerwca Trockiego.
Powodem aresztowania są absołutystyaroe dąże*

nia TrockJetgo. Trocki został osadzony w Krennki".
Gzy to wiadomość prawdziwa, ozy też tylko 

przekręcone echo wiadomości .przez „Momnmg 
Post", narazie niewiadomo.

— OOO—I

Radek o stosunkach w Polsce
Warszawa. (Ted. wł. Naprzodu) Z  Moskwy do* 

noszą: N a  posiedzeniu inteirkotmu (internacyomal* 
ny komitet) w  dniu 1 b. m. Radek wygłosił mowę 
o stosunkach w Polsce. Oświadczył on, że najpo* 
tęźniejszym wrogiem komunistów w Polsce są 
socyaliści ze swoim „/ideowym przywódcą" Pdłsud* 
skim na czele. Natomiast sprzymierzeńcem ko* 
munistów jest stan ekonomiczny Polski.

Wiadomości polityczne
Echa zajść w Bydgoszczy

N NPR wypiera się
Empeerowslka „Prawda" mie chce przyznać, ja* 

koby enpeerowcy .brali udział w faszystowskich 
roKruchaich’ rw Bydgoszczy. Według niej stano* 
wisko mówców 'tej pairtyi, którzy złożyli wizytę 
na chadeckim wiecu, było „ściśle rzeczowe". Nie 
podżegano ami przeciw Maciaszkowi, (ani przeciw 
Niemcom. Wszelako pawimi ludzie ziotiibochtu lj 
widcczniiie przetz najemców żydtawśkoabolszewi* 
ckich —  lała nie przez naszą („partyę“ —  skwa* 
.płiwie tłamaozy „Prawda" —  przekroczyli grani* 
ce tdoizwolane". Lecz cóż dalej? „Uderza przy* 
tem —  ciągnie d'alej organ empearowski —  że w 
poniedlziałek, dinia 20 tozartwca, wielu ichadaków, 
korujących tłumem, było pijanych. Przypuszcza* 
my, że chadecy w  jakibądź sposób chcieli tłumo 
wi izadmponiować, podlbechtując |go i nie zdając 
sobie sprawy z konsckwencyj". Wprawdzie różni 
„anpeerowscy „druhowie" występowali z łagodzą* 
cemi iprzemówieniiami, ale jakiś pan Tarkowski 
zabrał glos i wszystko przepadło".

W  tak żałosny sposób tłomaczą się w kJlkaina* 
ście 'dni po zajściach ich współuczestnicy. Bo 
wszak nawet „Prawda" przyznaje, że różni „dru* 
ho wie" brali udział w podburzających wiecach i 
współodpowiedzialność za krew pr.zdainą mutszą 
tlakże wtziąć na siebie.

Z sali _sądowej
Kłaków, 8 lipca.

PROCES O PASKARSTW O

W czoraj w  krakowskim sądzie okręg, (kar­
nym toczyła się rozprawa przeciwko 38-letnie 
mu W iodzim i erzowi Prociukowl, byłemu 
żandarmowi austryackiemu, obecnie gospodiar 
rzowi, zamieszkałemu pod Wieliczką,. Akt o* 
Skarżenia zarzuca Prociuikowi, że nabytą, w  
dzierżawę w  styczniu br. łąkę 52-mongową m  
cenię 87.500 mk. odstąpił swemu znajomemu, w  
trzy miesiące potem, za kwotę 419.000 mk. Nad* 
to zefbrane w  międzyczasie sdiamo sprzedawał on 
po cenach paskarskich.

Trybunał po przeprowadzonej rozprawie ska­
zał obwinionego na 6 miesięcy ciężkiego w ięzie­
nia oraz grzywnę 50.000 mk.

Rozprawie przewodniczył s. s. o. Konopacki1.

R E P ER TU AR

Teatr „Bagatela**
Piątek: „Kołeczka".
Sobota: „Koteczka". s
Niedziela popołudniu: „Strażnik anioity", 

wieczór: „Grube ryby".
Teatr powszechny 

Piątek: „Boccacio"
Sobota: „W esele Fonsia".
Niedziela popoł.: „Bal w  operze"; — wieczorem: 

„W esele Fonsia",
Operetka w Nowościach 

Piątek: „Cnotliwa Zuzanna".
Sobota: „Cnotliwa Zuzanna".
Niediziak popołudniu: „Cnoiiliwa Zuzanna", 

wieczór: „Błękitny mazur".

Kabaret w  „Odrodzeniu" (ul. Sławkowska 30)
Zupełnie nowy program. Jotty z nowerru imitacya- 
mi. La Bella Lariasa, tancerka w mgłach, oraz sze­
reg pierwszorzędnych sił kabaretowych. Początek 

- godz. U  i pół wieczór.
- 0 8 8 «
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i Kraków, 8 lipca.

Zniesienie dyrekcyi policyi w Kra­
kowie i Lwowie

Nasz fcorespotadont warszawski telefonuje mam: 
W  JiajWjższyun czasie nastąpi zniesienie Dyrekcyi 
pt Sdcyi w Krakowie | Lwowie. Pmtocya w tych 
miastach będzie się znajdowała w tyra^amym sito* 
surtkn A ) głównej komendy policyi, co fcomemdy 
ipolżęyd w  innych miastach wojewódzkich.

Rada m. Krakowa
W  pomiodziałak po posiedzeniu 'łajnem Iw spra* 

wie wyboru 2 wiceprezydentów miasta odbędzie 
aóę o godz. 6 i pół zwyczajne potsiadzeniie Rady m. 
N a  począdkn dziennym stoją sprawy, które spo* 
ó8y  z  poprzedniego 'potsiedzenia, a  mianowicie” 
kwastya podatków spażywszych, wydzierżawię* 
ais teatru PawiSBcchiniega, nadto sprawa luireguio* 
wanaa oKcy Diotflowąkiej między StworwiSiną ! a 
Straxkxmiem, oraz odwocJnienic it. Ery. MorganiSJbtT* 
nówki na Warszawski em.

Budżet miejski
“W  komisyi bmiżetowej krakowskiej Rady 

miejskiej toczyła się wczoraj dalroa dyskusya 
budżetowta. --

Na wniosek wioeprez. Samego , uchwaiono 
■wstaiwić do działu drogowego 10 jmiia. mk. na 
budowę 'kanału na Morgontstemówce i na upo» 
rzę,dik.owanie tul. Dietla, na pokrycie tych wy­
datków podwyższono nr dziale podatków do­
chód s  podatku od wzrostu wartości o 10 mdl. 
m k , gdyż był on nisko preflimatnowany i  w  rze­
czywistości znacznie więcej przyniesie.

Następnie uchwalono dział V III. zatraęid tar* 
gowy. P rzy  dziale IX  (zdro wotność miasta)
rozwinęła się żywa dyskusya, w  której przema­
w ia li rm. tcrw. dr Muller, Rosenzweiiig i Holeksa, 
poczem odnośni referenci dawali szczegółowe 
wyjaśnienia. F izyk dr Janiszewski podał, że z 
braku chorych wspaniale budyhkl sanitarna na 
Prądniku stoją próżne, podczas gdy w  szpita­
lach rządowych trzech chorych mieści się na 
jedniom łóżku! Wobec tego fizykat odniósł się 
do ministerstwa zdrowia o  przeniesienie ze szpi­
ta li chorych zakaźnych względnie gruźliczych 
do zakładów sanitarnych. Dotąd jednak nie o* 
trzymał odpowiedzi.

Dalsza dyskusyta budżetowa, odbędzie się w  
przyszłym tygodniu. i

Kontrola sanitarna nad osobami 
przybyłymi ze Wschodu

Naczelny nadzwyczajny komisarz do walki z 
epidemiami wydał następujące zarządzenia: 

Wszystkie osoby .przybywające z obszarów 
województw: nowogródzkiego, poleskiego i w

lyslkiago, L itwy środkowej', 1 Litwy kowSeóskfaj, 
oraz z republiki rosyjskiej, białoruskiej i ukUaiń* 
skiej na stały łub dłuższy pobyit uważa się aż do 
odwołania za wzbudzające podejrzenie co do 
chorób zakaźnych. O przybyciu osób powyżej 
wymienionych należy zgłosić niiopóżniej niż w 
terminie 24 godzin od ohwilii przybycia do wła* 
ściiw*e^o asrzędu gminnego względnie Magistratu. 
W  mi astaeh, gdzie istaieją powiatowe ^zędy 
zdrv>wia. zgłaszać się nlależy tdo lekarza porwiato* 
w ego. W  miastach: Warszawie, Lwowie i Krasko* 
wie zgłoszenie j zawiadomienie należy składać 
w Magistratach.

Obowiązek zgłoszenia obciąża: a) osoby psrzyby* 
,,w®jąoe, b) głowę rodzimy, lti*b osobę na 'której ple* 
czy znąjdtuje oie p- ' i-~a mieszka*
ria  Łub zaśtępiraiajcą tegoż ictobę, właścicMa, ad* 
ministratora łub Irządcę majątku hub domu, dokąi 
osoby wyżej wskazane przybyły, d) urzędników i 
fuadocyonj»ryamy jpaństiwa wydh i kofniunalnych, e) 
kierowników wszdlkich 'zakładów" przemysłowych 
i hamclowyoh, .fabryk, warsztatów, statków, tra* 
fcew 1 SŁ p„ jak również hotelów, pokojów ume-- 
blowamych, asąjazdów i gospód, kierowników ro* 
ibót gromadnych modnych, ziemnych a it. p., wresz* 
cie każdego, lato miał styczność z osobą przyby* 
łą i wiedział, iż osoba ita władz właściwych o 
przybyciu nie zaiwtradoindła.

Osób- wymiewknie & nie poddane pawynnwo* 
w em u kiczeniu wińmy zgłaszać się osobiście w  
ciągu 21 dni od chwili przybycia w dostępach pię* 
ciod nilowych do .urzędów wskazany,on W .pair. 2 
niniejszego rozpomządbenia. Winna przekroczenia 
-wepisów niniejszego rozporządania będą karani 
w dradze administracyjnej grzywną do 10.000 mk. 
lub i aresztem do 3 miesięcy. Kara pieniężna i 
kara aresztu mogą być zastosowane jednocześnie.

artysemickse w  Liszkach
Pracz ostatnie dwa dni były Liszki widownią 

zaburzeń ulicznych o charakterze antysemickim. 
Powodem zaburzeń było (pożałowiainia (godne zaj* 
sale podczas targu poniedziałkowego. W  czasie 
sprzeczki pomiędzy chrzęści aminem a mzeźmilfciem 
Sthetnkerem, ten oshufinii, zagrożony jpodobno no* 
żem, dobył rewolweru i strzelił. Strzał ugodził 
przypadkowo gospodarza Rozporudu, kładąc ig.) 
trupem ma 'miejscu. 'Roizipond cieszył się opinią 
porządnego i uczciwego gospodarza i osierocił ipię* 
oioro dzieci. Tragiczne ,tx> zajśale dało .miejsca* 
wym agitatorom powód Ido podburzenia ludności 
pazeciw żydom, jakkolwiek zbrodni imz został tm* 
tychmiast aresztowany i osadzony w więzienia. 
Zagrożona ludność żydowska Liszek zwróciła się 
do posła Thona i prezydenta krak. gminy wyzna* 
niowej dra Rafała Lainidaua, którzy Ifeterwenio* 
w fili u władz. Dio Liszek wysłano wojsko i warno* 
cniono posterunki policyjne.

Rozruchy podobno nie przybrały zbyt groźnych 
rozmiarów i miały charakter demonstracyi połą* 
ozom ej z biciem szyb w oknach domów żydów* 
śkich. Zagrożona ludność żydowska znikła zu* 
pełnie z ulic miasteczka i skryła się w’ swych mie* 
szkamiach i innych kryjówkach.

Sprzedaż cukru na czerwiec. Od środy 13 lip­
ca rozpocznie się sprzedaż curku żółtego na ku­
pony czerwone lagitymiacyj zbiorowych w  ilości 
po -400 gr. na osobę w  cenie po 82 mk. za 1 kg., 
t. j. 32 mk. 80 fen. aa 400 gr. W  celu przydziału 
cukru w inni zgłosić siię właściciele sklepów re* 
jonowych oraz reprezentanci konsumów i  za­
kładów zbiorowego spożycia po asygnaty w  
biurze centraln. magistratu pl. W W . Świętych 
1, 6 I. p. ofic. w  dniach 8, 9 i  11 bm. i natych­
miast podjąć asy gotowane ilości cukru.

Sól na czerwiec. Od dnia 11 lipca wydawać 
będą sklepy rejonowe i konsum y isól na czer­
wiec, na kupon górny 149 legitymacja zbioro* 
woj po 1 kg. na osobę, a to po 25 dkg. wiarzonki 
i  75 d,kg. szarej mełtej II. gatunku w  cenie: wa- 
rzonka po 24 mik., szara mełta po 14 mk. za 1 
klg.

Sekcya skarbowa komitetu budowy Muzeum 
Narodowego w  Krakowie odbędzie posiedze­
nie pod przewodni atiwam prezesa Jana Goetza- 
Okocimskiego dziś w  piątek o g. 5 po południu 
w  sali konferencyjnej magistratu. Sekretaryat 
sekcyi tą  drogą zaprasza członków sekcyi na 
posiedzenie, zawiadamiając równocześnie, że o- 
sobnyoh zaproszeń nie rozsyła.

Z Rektoratu Uniwersytetu Jagiellońskiego 
komunikują nam: W  ostatnich .dniach otrzymał 
Uniwersytet Jagielloński M ika dalszych darów. 
I  tak dr Feliks Wohnout, dyrektor okręgu skar­
bowego nadesłał kwotę 10.000 mk. na schroni­
sko i kuchnię akademicką, prof. dr Leon Stern* 
bach (złożył do rąk rektora uniwersytetu kwotę
2.000 mk na. zasiłki dla- biednych słuchaczów 
umiiw., a Toiw. francusko-polskie w  Krakowie 
kwotę 3.000 mk., którą przeznaczono na cele 
Kółka romauistów uczniów uniwersytetu. 
Wszystkim wymienionym ofiarodawcom w yra­
żana imieniem uniwersytetu 1 młodzieży akade­
mickiej .gorące podziękowanie za te dary. Rek­
tor uraiw. Jagiell. Estreicher.

Najbliższą premierą w Bagateli będzie dzisiaj 
wieczorem „Koteczka", , arcywesoła komeidya 
Rudyarda Victora. Rolę główną odtworzy p. 
Miecz. Frenkel, w  innych pojawią się pp. Nowa­
cki (zarazem reżyser), Brzeski i  Dębowicz, 
Szmige-Andruszewska, Dąbrowteka, Malicka, 
Skalska i  Kamińska. B ilety na premierę i dał* 
sze przedstawienia najjywać można przy kasie 
teatru.

Operetka w  Nowościach. „Cnotliwa Zuzanna" 
grana będzie w  piątek, sobotę i  niedzielę po po* 
łudniu. W  niedzielę w ieczór „Błękitny mazur". 
Próby z operetki „Krysia Leśniczanka" w  peł­
nym toku. Główną rolę kreuje p. Czernekówna, 
reżyseryę prowadzi p. Latajner-Lawiński, dy­
ryguje p. W iehler. Dyrekeya sprawia nowe sty* 
lowe kostyumy. Ewolucye układu Ciesielskiego. 
Prem iera w  przyszłym tygodniu. Kasa zama- 
wiań p. Rudnickiego przyjmuje zamówienia na 
bilety. %

P. Ludwika Filipek-Jaworzyńska wystąpiła! 
w  operze poznańskiej, gdzie śpiewała partyę ty-

LI LI W OYNiCZ

O LIW IA  LATHAM
POWIEŚĆ Z NIEDAWNEJ PRZESZŁOŚCI

Z upoważnienia autorki przełożyła z angielskiego 
68 Marya Kreczowska

W ted y  nad w łasnem  je j cia łem  w ynutzy- 
»a się czarna plam a, u k ry ty  pusty punkcik, 
k tó ry  stopn iow o staw ał się coraz w iększym . 
B y ła  to w łaśn ie  ciem ność w ew nętrzna , usi­
łu jąca  u torow ać sobie drogę do ciem ności 
zew nętrznej, b y  się z  n ią  z lać  w  jedność; 
zn iszczyć i  un icestw ić doszczętn ie istotę, 
która  się uw aża ła  za  żyjącą , a ja k  -wszystko 
ha ziem i i  niebie, była  ty lk o  pom alow aną
hiarą...

< *
P ie rw szą  rzeczą, k tórą  zn ów  przytom nem i 

dostrzegła oczam i, by ła  jaśn ie jąca  z ieleń  
skraw ka traw n ika ; w  chw ilę później oble- 
Sły ją  tęczow e ko lo ry  rozkw ieconego  ogro ­
du i roz leg ło  się brzęczen ie pszczół w  krze ' 
vVie lew andy. A  ona leżała, n ie śm iejąc się
Poruszyć.

Tu rkot b ryczu łk i o jca  dał się słyszeć za 
parkanem . W y ch y lił się, m ija ją c  drzewo,
: Rzucił je j na ko lana ga łązkę przew iercien i.

—  Skarb d la ciebie!
, W yc iągn ę ła  rękę, by  u jąć kora low o na- 
j<rapiane kw iecie, leżące na je j kolanach, 

naglę ją  cofnęła, nie dotknąw szy gałązk i. 
+ i l eśii n*e P raw d ziw e kwiaty... jeś li to 
iy lko m ara  pomalowana...

Z im ne ręce p rzycisn ęła  do oczu-, by  usu­

nąć w idok  kw ia tów . Zkąd  m oże w iedzieć, że 
nie zn ikną za  je j dotkn ięciem ?

M usiała  tak  leżeć d ługo; gd y  na głos m a ­
tk i podniosła głow ę, cień drzew a przesunął 
się daleko, a słońce padało prostopadle na 
je j twarz.

—  Kochanko, znów  cię głorća rozboli od 
tego  żaru  słonecznego. Jak,to, dziecko,' ty  
drżysz?

—  Bo... zim no, — odparła  słabo, drżąc, jak  
w  febrze.

—  Zim no, p rzy  tym  upale? Istotn ie, m asz 
ręce zupełn ie zim ne i w ilgo tne. W ra ca j lc 
p ie j do pokoju.

U słuchała w  m ilczeniu . Znów  ją  dreszcz
przebiegł, g d y  m atka  poca łow ała  ją  w  czoło.
Jak pom alow ana m ara m oże całow ać?

* • *
T rw oga  przed obłędem  po raz p ierw szy 

ow ładnęła  n ią  te j nocy, gdy  leża ła  bezsenna. 
W ieczorem  zasnęła siln ie i  zerw a ła  się 
z k rzyk iem  przeraźliw ym , słysząc dawne 
w o łan ie : „w o d y ! w ody ! w o d y !"  T ym  razem  
sen by ł tak  żyw y, że jeszcze po przebudze­
niu  s łysza ła  głos ten tuż w  pobliżu.

Odsunęła w łosy  z czoła. M okre było  i  z i­
mne, a ręce je j trzęs ły  się. gd y  je  podniosła. 
Zda je  się, że 'do tych  rzeczy p rzyw ykn ąć nie ­
podobna; po każdorazow ej zm orze chwila 
przebudzenia  by ła  zarów no straszna, jak 
pierwsza.

Późn ie j przypora i ii ała sobie pom alow ane 
m ary. A le  one przyszły, gd y  czuw ała przy 
pełn i w ładz zm ysłow ych , w  św ietle  dnia. 
W o łan ie  o w odę dręczyło  ją  ty lko  w e  śnie. 
A  je ś li ono także poczn ie prześladow ać je j 
um ysł na jawie...

N ag le  zrozum iała. Gdy to  się stanie, bę­
dzie w iedzia ła , że to zapow iedź obłędu.

Dzień  po dniu, noc po nocy, czekała  i  nad­
słuchiwała. Czasem, gd y  leża ła  bezsenna, 
b icie je j pu lsów  i m ia row e w znoszen ie się 
i opadanie p iersi przy oddychaniu, uk łada ły  
się w  cicłiy  ry tm : „w od y ! w ody ! w o d y !"  A le  
w o łan ie  to słyszała  ty lk o  w e  śnie.

B ardzie j d ręczyła  ją  jednak  inna  trw oga. 
W e  w rześn iu  życ ie  je j do tego  stopnia stało 
się o fia rą  m an ii prześladow czej, że nie śm ia­
ła dotknąć rzeczy  dobrze znanych, z obawy, 
że to ty lk o  m ary  pom alow ane. Ogród stał 
się m iejscem  strachu; je g o  ba rw y  i  św ia tła  
b y ły  poprostu bezeceństwem . L ęk  ogarn ia ł 
ją  na w id ok  schodów ; a jeś li się rozpadną 
w  proch, g d y  na nich postaw i stopę? Gorsze 
nad w szystko by ły  te m ary  bezcielesne, 
zw ane ojcem , m atką, siostrą; poruszały się 
i m ów iły , ja k  gdyby  posiadały  życ ie  i  cało­
w a ły  ją  ustam i, k tóre się ju ż  rozpadały.

W  ciągu  jes ien i stała się n ieco siln ie jszą  
i p rzybra ła  na cie le; z początk iem  z im y  pe­
w ien  w ypadek  ch w ilow o rozbudził je j um ysł 
i w y rw a ł z d ługiego  letargu . W e  w si zm arło 
dziecko; a m atka, daw na służąca w  rodzin ie 
Latham ów , zw ie rzy ła  się przed D ickiem , że 
ogrom nie pragnie, by panienki przyszły  
oglądać zw łok i.

Jenny natychm iast zgodziła  się pójść 
z nim  do chaty, chociaż nie bez przelotnego 
grym asu. N ie  c ierp ia ła  w idoku  tru pów  i do­
tąd nie zdołała  się p rzyzw ycza ić  do w ieśn ia­
ków ; szczerze jednak  pragnęła  spełnić ży ­
czenie n ieszczęśliw ej m atki, zw łaszcza  jeś li 
D ick  sobie tego  życzył.

(C iąg dalszy nastąpi).



tułorwą w  „Halce". 'Mimo harpio przychylnego 
przyjęcia, jakiego krakowska śpiewaczka do­
znała ze strony krytyk i i publiczności poznań* 
Skiej, odmówiła propozycyi zaangażowania się 
aa stałe do Poznania, dochowują-c wierności 
Krakowowi, gdzie dla rodzimych artystów o- 
tiwiera się pole wdzięcznej pracy.

Bójka na matelro. Wczoraj na boisku „Cra- 
oovii“  rozegrał się match m iędzy w igierskim  
klubem sportowym „U jpesti" a jreprezemtacyą 
skombinowanę krakowskich drużyn: „Craco-
v ii“, „Makkabi“ i  „W isły", z  wynikiem  3:1 nia 
korzyść „Ujpesti". Sędziował dr Woijakowiski. 
Wskutek bardzo słabego sprawowania swych 
iunkcyj. dr W oj akowski stał się powodem za­
mieszania wśród graczy, a kiedy raz poraź w y­
kluczał z gry to Węgra, to ,gracza z „Gracovii“ , 
potem zmów gracza z „W isły", — w tedy podnie­
cenie w'śród ścierających się graczy wyprowa­
dziło niektórych z równowagi tak dalece, ilż k ie ­
dy po pauzie podjęto nanowo grę, jeden z gra­
czy „W is ły " kopnął silniile Węgra, ten oddał u- 
derzenie, na co tamten znów zareagował u- 
chwyoeniem W ęgra siln ie pod gardło. Podnie­
cona już poprzednio' publiczność , m ianowicie 
ten j  ej odłam, który Zwykle amimujie ®ię nieró­
wnie łatwiej przebiegiem gry  na matołkach i  
wszelkich zapasach, niż gracze sami — wtar- 
gnęła na boisko, stając przeciw Węgrom. W y­
wiązała się ogólna bójko, która byłaby przybra­
ła poważniejsze rozmiary, gdyby nie rychłe 
wkroczenie obecnej nia matchu inteligentnej pu­
bliczności, która zdołała W ęgrów  obronić i  u- 
spolkoić roznamiętnionych kombatantów. Skoń­
czyło się ostatecznie na jednym wypadku powa­
żniejszego zranienia W ęgra bokserem w  głowę, 
no i  — na gorzkim  posmaku, jtaki wywołać mu­
si ten niekulturalny objaw w  tświecie sporto­
wym i  u kulturalnego ogółu społeczeństwa.

Kradzież w pociągu i  spryt okradzionego. W  
nocy z  6 na 7 lipca skradziono podczas jazdy 
koleją z Krakowa do Rabki Maijerowl Rosen­
baumowi, kupcowi z Częstochowy, walizę z rzie- 
emmdi wartości kilkadziesiąt tysięcy marek 
wraz z gotówką 100.000 mik. Rosenbaum, spo­
strzegłszy kradzież, wysiadł w  Suchej i  najbliż­
szym pociągiem  wrócił do Krakowa, wstępując 
po drodze na każdą stacyę, śledząc, czy też zło- 
tdiziaja z skradzioną walizą nie spostrzeże. I  rze­
czywiście na stacyi iPodigórze-miosto, Rosenbat- 
um spostrzegł osobnika wysiadającego z tego- 
samogo pociągu i  niosącego skradzioną w alizę 
Rosenbauma, który natychmiast przytrzymał 
Złodzieja i  spowodował jago aresztowanie. Jak 
edę okazało, sprawcą kraidizieży jest 33-Ietni 
Mojżesz Weidner, rodem z  Gzortkowa. Przy  a- 
resatowamym znaleziono wydobytą z  w a lizy  go­
tówkę 100.000 mik. Rzeczy z  w alizą odebrano a 
Weidnara osadzono w  areszcie.

Wypadek przy pracy. Stanisław Horowitz, 
praktykant blacharski w  Krzywaczce, spad,! 
podczas pracy z dachu domu i  złamał lewą no­
gę. Opatrzyło go pogotowie ratunkowe.

Ciężkie poparzenie. Stefan Rogosa, la t 24, szo­
fer, przy manipulacyi rolam i aanontiiakalnemi 
spowodował wybuch, który oparzył Rogoszowi 
twiarz, klatkę piersiową i lewe ramię Ciężko 
chorego opatrzyło pogotowie i  przewiozło do 
szpitala św. Łaizarza,

Nieszczęśliwy wypadek skutkiem lekkomyśl­
nej zabawy z rewolwerem. W czoraj o  godz. 6 
wieczorem zawezwano pogotowie ratunkowe na 
ul. Bcisacką do wojskowego zakładu odzieżowe­
go, gdzie pewien kapral, podczats lekkomyślnej 
zabawy z nabitym rewolwerem, postrzelił cięż­
ko w  brzuch 26-leituią robotnicę Zofię Fedorko. 
Po udzieleniu rannej pierwszej pomocy, .pogo­
tow ie odwiozło nieszczęśliwą w  groźnym stanie 
do szpitala.

Zamach samobójczy. Marya Rotsteoka 1. 29, w  
zamiarze samobójczym zażyła wczoraj trucizny. 
Zawezwane pogotowie, po przepłukaniu żołąd­
ka, desperatkę pozostawiło opiece domowej.

Kalectwo z powodu zabawy ma ganka kamie­
nicy. Wczoraj spadł z ganku I. p. idomu przy ul. 
Żółkiewskiego 1. 63 chłopak W ładysław Kola- 
siewiez, syn stolarza i  doznał złamania nogi. 
Po udzieleniu pomocy nieszczęśliwemu pogoto­
w ie odwiozło go do szpitala.

Dwie Agnieszki. Za kradzież kieszonkową 
podczas targu, popełnioną wczoraj na szkodę 
gospodarza (Piwowarczyka aresztowano Agnie­
szkę Magosię i  Agnieszkę Stępę.
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Z POLSK5
Rozdawnictwo orderów, Z Warszawy telefo­

nują nam: W icem inister spraw zagranicznych, 
p. Dąbski, otrzymał order „Polonia restituta"
I. klasy. Ten sam order IV. klasy otrzymało i i 
osób.

Zagadkowo skarby w  rablacb. Nasz korespon­
dent warszawska telefonuje nam: W  pociągu, 
który we czwartek przyszedł z A lina na dwo- 
izec wschodni w  Warszawie, znaleziono nada- 
ne za kwitem bagażowym, adresowanym na 
dworzec gdański, dwie duże skrzynie, napełnio­
ne banknotami po 5 i 10 rubli. W aga tych 
skrzyń wynosi 163 kilogramów.

Wypuszczenie z w ięzienia wojennego komisa­
rza sowieckiego. Przed około rokiem grasował 
we wschodniej Małapolsce z tytuem „general­
nego komisarza wojennego" Maks Rotter, przy­
bierający także nazwiska Sperling i  Scharf. Po 
wycofaniu się wojsk bolszewickich, Rotter nie 
miał już czasu do uciekania i wpadł w ręce 
władz polskich, które go aresztowały i  odsta­
w iły  do sądu karnego w e Lwowie. Tu zostawiał 
pod zarzutem zbrodni zdrady głównej j  szpie 
igestwa. Ze waględu na to, że mnóstwo świad­
ków uciekło razem z bolszewikami, ślediztwo 
IHTzeciągało się przez przeszło rok i  Rotter bylby 
dfiug© jeszcze pozostawał w  więzieniu, gdyby 
mu nie był przyszedł w  pomoc traktat ryski. 
Za staraniem dełagaeyi sowieckiej w  W arsza­
wie,- ministerstwo zarządziło wypuszczenie Rot­
tera na wolność i  odstawienie go do granicy ro 
syjsktej Na podstawie tego zarządzenia Rotter 
został odstawiony djo policyi, która go odwiozła 
do granicy rosyjskiej. Ponieważ Rotter przez 
czas w Pziemia poniszczył swoją garderobę, u- 
wijaił się w  towarzystwie dozorcy więziennego 
po mieście, zakupując ubrania, bieliznę, perfu 
my i  t. p.

Dwa wyroki śm ierci we L;v«wie. Po dwuduio 
wej rozprawie sąd doraźny wydał wczoraj ‘wy­
roić, skazujący robotników kolejowych Marcina 
Wesołowski ego i  Michała Rudzińskiego na karę 
śmierci aa mierdeirsrtwo, popełnione dnia 16 czer­
wicą pod Lwowem  na osobie starszego posterun­
kowego policyi, ś. p. Floryana, w chwili, gdy 
ich chciał aresztować za to, że nieśli w  pleca­
kach skradzione rzeczy. Skazańcy podali prośbę 
do Naczelnika Państwa o ułaskawienie. M in i­
sterstwo sprawiedliwości w  odpowiedzi na to, 
kazało na razie wyrok zatrzymać, ponieważ Na­
czelnik Państwa jest chw ilowo nieobecny w  
Warszawie.

Teatr Turskiego na prowlncyi. Znany autor 
sceniczny i  długoletni dyrektor teatru ludowe­
go, ostatnio reżyser teatru „Now ości" w  Kra­
kowie p. Stefan Turski, przechodzi z  przyszłym 
sezonem w  Skład zespołu teatru „Bagatela". 
Przedtem jednak udaje się p. Turski ze swoim 
dobranym zespołem artystycznym (tpp. Górzyń* 
śka, Grzesińska, Lawińska) na objazd prowin- 
cy i małopolskiej. Repertuar wypełni najnowsza 
koamedya Turskiego pt. „Niebezpieczny w iek". 
Pierwsze przedstawienia odbędą się w  Bochni 
10 bm., Nowym Sączu 11 bm., Gorlicach 13, Ja­
śle 14, Tarnowie 16 bm. itd. — W  Krakow ie wy­
stawiona zostanie ta komiedya dopiero w  no* 
wym sezonie po wakacyach.

Sługus ex-cesai?a Karola oskarża 
hr. Karowego o „zdrad? stanu"

N.a wczonajszem posłodzeniu jsejmu węgierskie; 
go iks. Ludiwilk Windischgraiate, (kitóry z „ozenwio* 
nego księcia" zamienił się nu służkę ,ex*ces wzia, 
uzasadniał oskarżanie przeciw jednemu z twór* 
oów rowoiucyi węgierskiej iw październiku 1918, 
hrabiemu Karol v‘emu o „zdradę państwa"-. Jaiko 
awie źródło podlał książę Berlin, gdzie -dowiedział 
się, że Karoily! w czasie ositaitniego pobytu w 
Szwąjcairyi iw jesieni 1917 r. iwsze.it w stosunki 
z państwami niepnzyjiaicidiskiemi i wrogo uaposo* 
bionemi cfla Węgier i zaipropanotwu} im wywoła; 
nie rowoiucyi na Węgrzech. Geniemdlmy sztab nie* 
mśecki -przestrzegł go przód tem, a Wmdischgracitz 
po 'powrocie iz Berlina zdał reiacyę cesarzowa Ka* 
rolowi. Po  bitwie nad Piavą wysłano Windisch* 
gnaettea -do igłównoj kwatery niem cckiego sztabu 
generalnego. Cesarz Wilhelm .polecił' mu z a komu* 
łukować Karolowi, że generalny sztab niemiecki 
wykrył spisek K ardy  ego z państwami niieprzyja* 
ciclsikiemi. Wilhelm zaznaczył, że zdrady Czs* 
ciió>w i rucih rewolucyjny Karolyego uniom ożli* 
wkują prowadzenie dalszej wojny. Wm-dischgraete 
udał się ido Budapesztu, (gdzie znajdowało się biu* 
ro wywiadowcze niemieckiego Sztabu generalne* 
go. W  biurze tm posiadano wiadomości, że Er.an* 
cya przysłała Karol yomu do Szwajcaryi wielkie 
sumy. Wywiadowcza bilpro niemieckie ,mialłk> pow* 
rdeż dlane, że poseł węgierski Abraham, przyjaciel 
Kfcwolyęgo, przebywał w Szwajcar yi, igdiz-ię perbrak* 
tował z francuskiemi pólftykami tz partyi -skrajno* 
lewicowych. Dalej wiedziano, żc Karolyi informo* 
wał francuską ambasadę w Ujm ie o  wojskowych 
tejcmnicaeh państw 'ccnitraloycb. Wńłdischgra-ete

wyjechał do Wiednia i tu złożył dokładne spra* 
wozdanie. Po wybuchu rowoiucyi w  roku 1918 u* 
dal isię Windiscligraetz do Szwajcairyi. Sadzał on, 
że Kairoilyi pozostaje w ciągłych stosunkach z rzą* 
diowymi kołami framcutsiki-ni. Spodziewał się, że 
wśród ogólnej konstalacyi będzie m ożna osiągnąć 
korzystny pokój dla Węgier. Pomylił się jednak. 
Francya zdziwiła się, że ma Węgrzech oddano 
rząd jw ręce Kairolyego i nigdy ofieyakue koła 
francuskie nie wchodziły z nim w stosunki. Wie* 
-dziano i zdawano sołbie we Fr ancy i dobrze spma= 
wę, że stosunki na Węgrzech oparte są ma pad* 
kładzie rew olucyjnym . Wiedziano również, że Ka* 
roilyi poz-Offltajje w  stosunkach z (bolszewikami.

Stinnes kupuje Witkowice
W arszaw a  (tel. w ł. „N ap rzod u "). W  tu te j­

szych kołach przem ysłow ych  potwierdzają  
pogłoskę, że znany p rzem ysłow iec n iem ie­
cki, H u go  Stinnes, roku je z konsoreyum  Rot 
szyld-G uttm an o -kupno hut i kopalń  w  W it-  
kow icach  na M oraw ach.

Procesy przeciw niemieckim
winowajcom wojennym

Gdańsk. (P A T ) „Danziger Ztg." donosi z L ip ­
ska, że wczoraj popołudniu zapadł wyrok w  
procesie przeciw generałowi Stengerowl i  majo* 
row i Crusiusowi. Generał Stenger -został unie­
winniony, Crusius skazany na dwa lata więzie­
nia i  zakaz noszenia munduru wojskowego.

Gdańsk. (P A T ) Z Lipska donoszą, że w  naj­
bliższym czasie rozpatrywane będą następujące 
sprawy o  zbrodnie wojenne: Unia 7 lipca prze* 
dulko porucznikowi Lane o zbrodnię tegosame- 
go rodzaju, o jakie oskarżeni byli Stenger i  
Crusius, dnia 8 lipca przeciwko generałowi 
Schofkowi i  Kraskemu o niatłumienie epidemiii 
tyfusu, skutkiem czego zmarło w ielu jeńców.

Walki grecko-tureckie
W arszaw a (tel. w ł. „N ap rzod u "). Z  B uka­

resztu  donoszą: D n ia  6 b. m. K em a liśc i po 
dw u dn iow ej w a lce w k ro czy li do Brussy.

W arszaw a  (tel. w ł. „N ap rzod u "). Z  R yg i 
donoszą: C ziczerin  w ys tosow a ł do przedsta­
w ic ie li sow ieck ich  za  gran icą  notę, w  k tóre j 
po leca  im , aby zaprzeczyli urzędow m e w ia ­
dom ościom  o udzielen iu  przez rząd sow ieck i 
pom ocy K em alistom .

Angora (P A T ). U rzędow y kom unikat tu ­
reck i z  6 b. m_ donosi o w a lk ach  na froncie 
Ism id. S tra ty  g reck ie  m a ją  być bardzo w ie l­
kie. N a  odcinku  U szaku  aw an gardy  greck ie 
zosta ły  odrzucone.

Londyn (P A T ). W ed łu g  w iadom ości z M a l­
ty, sytuacya  w  K onstan tynopolu  i  w  ok o licy  
budzi pew ne zan iepokojen ie. Ś ródziem no­
m orska  flo ta  angielska, z w y ją tk iem  5 krą- 
żow ców , zn a jdu jących  się w  porcie A leksan - 
d ry i, zosta ła  skoncentrow ana w  K onstan ty­
nopolu. N a  statkach p rzyby ły  w ie lk ie  trans­
porty am unicyi.

Pomyślny przebieg rokowań
angielsko-iriandzkicb

Horsea (PAT . Riaidijjo). W  dniach ostatnich ro­
kowania angielskp-iirl andakie zyskały o w ie  - e 
więcej szans. Istnieje uzasadniona nadzieja, że 
uda się pinzedistarwiicielom narodu irlandzkiego 
uzyskać podstawy porozumienia. Czynniki kie­
rujące angielskie są przychylnie usposobione 
dla m yśli sam°ttóelnej republiki irlandzkiej. 
Odnieść to należy do nowego prądu, jak i powiał 
w  państwie anigielsikiem, zwłaszcza po ostat­
nich naradach ministrów dominiów.

Nanen, (P A T ) Radio. „Eveninig Standard" do­
nosi, że na konfereneyi w Dublinie postanowio* 
no dążyć do uzyskania uchwały parlamentu 
angielskiego, aby \z Irlandyi utworzyć dom i­
nium angielskie na wzór innych autonomicz­
nych kolonij angielskich.

Walka z faszyzmem we Włoszech
Rzym (PA T ). Wszystkie organizacye socyali- 

-styczne, n ie wyłączając odłamu skrajnego, oraz 
republikańskie, organizują w  dimiu dzisiejszym 
szereg wieców, na których mają, być rzucone 
podstawy Ldlgii. obrony przeciwko „białej reak- 
cyi". W  imsitytncyaeh użyteczności publicznej 
praca w  ciągu 5 godzin bęclzie zawieszona, aby 
dać możność pracoiwniikom wzięcia udziału w.- 
w iecach ..
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Przegląd gospodarczy
braków, 8 lipca-

Z g o liły  krakowskiej. Wczorajsza giełda m ia­
ła przebieg mato ożywiony. Przy tendencyi zwy­
żkowej panował ruch słaby. Dokonano n iew ie­
lu trar-akcyj papierami prrwmysłowymi, ogó­
łem było w  obrocie !) gatunków; akcyj. Akcye Zie 
leniewskiiego zyskały dalszych J00 punktów, ró­
wnież zwyżkowały P  T. H., Impuo. Polska Na­
fta. W  walutach dolarów nie robiono ?. powodu 
wysokiego kursu. Ofiarowano 1840, żądano 1850.

W  wolnym obrocie idMIary rozpoczęły dziś kur­
sem 1810, a  około godziny 10-ej wiecizór doszły 
do 1860.

Korany austryackie rano w  kursie po 2*60, 
wieczorem płacono po 2*65. Korony czeskie 27, 
marki niemieckie swyż 28. Go do dolarów ten- 
dencya mocnia, inne wrdutfy słabo.

W e Wjiedniu doircry r f s r o o  pod koniec 738 
koron. W edług wieczornych relacyj teiegaiaifiaz- 
nycb, manka polska v,io Y/aladiniu padniosłia się 
na 0*41, przy tleradietnicyi nadal motanej, natomiast 
przekazy na Kraików, zatrzymały się na 0*38,
przy słabej tendencji.

— - — >»-*>

Targi wschodni* we ŁntfęrJe. Ekspozytura w
Krakowie otwiarta została z dniem dzisiejszym, 
w  Iżtoie handlorwo-przemytsiawej przy uł. Dłu­
giej 1. Wlszelkiicib imformacyj udziela się w  go­
dzinach urzędowych od 9 rano do 3 popołudniu.

Jffown pożyczka polska. Na zebraniu przedsta­
w icieli instytucyj bankowych w  polskiej Krajo* 
w » j Kasie Pożyczkowej zasubskrybowano w ię­
kszą ilość 5-proc. biletów skarbowych, których 
emisya. określoną została do wysokości 5 m i­
liardów  marek. Poinformowanie w  tym  iwzglęy* 
dzie banki małopolskie i  w ielkopolskie przyjmą 
niewątpliw ie niemały udział w  sutoskrypcyi i  
cała ilość emitowanych 5-ptroc. biletów skarbo­
wych będzie w  ten sposób wnet rozebrana. P ię­
cioprocentowe bilety skarbowe, które mogą być 
każdej chwili wymienione na gotówkę bez ża* 
dnej straty bieżącego procentu, stanowią ko­
rzystną lokatę, zmniejszając równocześnie za­
dłużenie gotówkowe rządu i  powstrzymując 
w  odpowiedniej m ierze (dalszy druk banknotów, 
co zapewne dodatnio ddziała na wartość mar* 
k i polskiej za granicą.

O zwolnienie z pod sekwestra majątków pol­
skich we Włoszech. Ministerstwo spraw zagra­
nicznych podaje do wiadomości, że w  m yśl or 
trzymanego od poselstwa włoskiego w  Wiarsza- 
wiie komunikatu, rząd włoski ustano!wił jako 
termin prekluizyjny dzień 18 lipca dla zgłasza­
n ia  rządowi -włoskiemu przez byłych obywateli 
monarchii austro-węgjierakiej, a  obecnie obywa­
teli polskich, piodań o zwolnienie z sekwostru 
ich dóhr, zarządzanych przeiz rząd włoski.

B IA Ł Y  CUKIER
Prezes (Związku 'właścicieli cukrowni ip. JuJiin 

Tołłoczko (w wywiiadizie ze spr.awoz iaiwicą watr* 
szawskiego „Kuryaro. Polskiego** oświadczył:

—  Syituacya co do wydawania cukru znakami* 
dc się poprawiła, ,bo nareszcie nuniistarya i skar* 
bu i aprowizacyi doszły do porozumienia rz (De* 
Partairaemitem skarbowym b. dzielnicy praskiej: ina 
podstawie porozumienia tego , p r z y jc ie  z b. 
dzielnicy pruskiej do b. Kongresówki i Małopolski 
około 1500 watgonew cukru, t. zw. iblond, co łą* 
ozTde z 1000 wiaigonów, jialkie posiadamy jeszaze 
w Kongresówce, *jż jnadifco wystarczy ina potrzeby
koinsumcyi.

— Czy długo jeszcze będhiamy dostawali eu* 
kier żółty?

—  Dotycthozais wybawiamy cukier t. zw. żółta 
mączka, jest jiu® wyczerpany i  więcej ma konsum* 
cyę wydawany nie brrfcto. Do magazynów Zwią:* 
ku w Warszawie codiziiennie nadchodzi ipo Ikilka* 
haście wagonów cukru, co pozwoli w  przeciągu 
killku dni pokryć zaległości /względom Wiainsz.iwy i 
okolicznych starostw'. W  każdym razi; przez naj* 
'bliższe 3 miesiące ii Warszawa i cała b. /Kongresów 
ka ma (zabezpieczony najpiękniejszy biały aukia. 
Tylko na prziadnówikai pójdzie cukier „blond** a 
Poznańskiego. ,

—  Czy w przyszłej kampanii są duże zbiory?
— W  Ib. dtzielmiiicy pruskiej spodziewają się osią* 

Snąć dwa razy tyle, co w kampanii ostatniej, dlu 
Kongresówki cyfr dokładnych być nie może, w 
każdym raizie, (cukru będziemy mieli wiięcej niż 
w roku zeszłym.

-— Czy więc nóe czas byłby przejść do iwtolte* 
®o handlu?

—• Gwałtowmc przejście od systemu monopolo* 
w&go do systemu wolnego handlu jest niemożli* 
We ii niewykonalne; byłby to eksperyment, który

rwizględów gospodarczych i  najrozmaitszych

koimbisnacyj kredytowych mógłby arujmoiwać 
większość cukrowni. Kampania przyszła musi stu 
mówić okreis przejściowy, *  treść i .foe na tego 
okresu przejściowego powinna być ułożona przez 
ministrów skarbu oraz handlu i przemysłu łącznie 
z p.rezydyum IZwiązku cukrowników.

Rozpoczęcie zupełnie Wołnego hacicHu może 
mieć miejsce (dopiero od jestemi roku .przyszłego.

—  O  o  o  — *

Z G Ł A S Z A N IE  Z O B O W IĄ Z A Ń  Z A C IĄ G N IE * 
T Y C H  PRZED W O J N Ą  Z A G R A N IC Ą

Izba h.aindlowia i (przemysłowa >w iKirukowie ko* 
muniiknja co następuje: W  nr. 104 Monitora Pol* 
skiego z dnia 10 maja jb. r. mmiieszczoaom zostało 
wejzwanic ministerstwa skarbu do wszystkich oby* 
wfateli poilskich posiadających ido spłacania (zagra* 
nłcą (wyjąwszy Rosyę, Ukrainę i Rzeszę Niemie* 
cką) zobowiązania zaciągnięte przed wojną do 
zadeklarowaniu ich w  ministerstwie skarbu w ter* 
minie dó 15 czerwca b. r. Ogłuszanie tego wazrwta* 
nia zostało dokonane na życzenie polskich kół 
handlowych i przemysłowych w celu uwidocznię* 
nia zobowiązań, obciążających polska prjsjnysł i 
hanidlel z tyfcuiu przedwojennych stosunków z za* 
granicą, jzoryanltowiflmia się w nich i  wystąpienia, 
na (podlgtaiwtie w  ten iąpo«ób (zebranych (danych, wo* 
bec odnośnych grup wierzycieJsikich w każdym 
kraju twiarzycielskim z żądaniem ustiaiaiiu takiego 
sposobu spłaty należności, któryby najmniej był 
uciążliwy dla dłużników polskich. Niestety do dziś 
żądane deklaracye wpływają w ilości ituk teniko* 
mej, p .t nie przedstawiają one żadnej wartości ani 
dla ministrstwa skarbu ani dlu tych centralnych 
origaniizUicyj handlowych, przeanysłowych i finan* 
sowych, idtóre z minteterstwem' skarbu w  tej 
sprawie współpracują. iWobcc tego ministerstwo 
skatbu wzywa polskie 'instyfcuterye gospodarcze i 
poszazagólnyoh obywateli, by ci we własnym ich 
interesie pospieszyli' się ze sfidładlaniam w  mini* 
sterstwde żądamiych ddkłaraicyj.

Ministerstwo skarbu przytem zaraiiacza, że prze* 
dłużą niniejszom termin bkHadania tych deklaracyi 
do 1 sierpnia b. r. Deklaracye winny być adteso* 
wane do minasiterstwa skaTbu, departament krely* 
toiwy, wydział walutowy, referat długów przed wo* 
jonnych, w Warszawie, 'Rymairska 3. Kopeirta wib* 
na być opatrzona napisem „poufna".

Kursy giełdowe 
Giełda krakowska z 7 lipca ,

Waluty I dewliy.
D olary  ólsm ów Z jednoczonych ,
Franki f r a n c u s k ie ...................

„ szw ajcarsk ie  . • * •
Funty Bzterlinffi . . * .  « «
Marki niem ieckie . . • .  „ .
K orony  austryackie .  » i « ,

_ czesko-siowackie

Akcye bankowe.
Bank  P rzem ysłow y  i— iV  em. 

i* *  V  em.
Bank  H ip o t e c z n y ....................
Bank M a ło p o ls k i ..................
Ziem ski Bank  K redytow y  . . 
Pow szechny Bank  K redytow y  
B ank  K redyt, w  W arszaw ie  . 
Bank Z w iązk u  3p. Ząrobk.

Watuta markowa
MMu Itukarty) | Czaki i •fiatyS»tM [ Spnz6ar ! Hann lynala:
—■— —  i _-_
—*— —■— --'w—— —■— — Ta—
24*—22023 —

26-  2 40 125-  (
25*— 
250 24 —

27*—2'70aa—
Waluta markowa

Ofiar. |żądano Tranaakcya
500'— 580'—
675-050 — 700 —

725 — 700'— 750'——w
- ' -

1026--  450 — 1200*— 550*— 89UO-— ł»00 — 6200- 30U0-—

1125- -  500*— 1300-  600*— 9500*— 2000- -  BłOO*— 3300 —

1060-1125500—4651250* -575-9000—9400

3000—3200
2300*— 7800--  7600-— 8-1CO-— 2000 — 2100-— 4000-— 1050-— 2900'— 360C— 4000-—

250G*— 8000*— 79oe— 8700'— 2400-— 2800-— 4200-— 1150*— 3100-— 3800*— 4300*—

8500'—2100-23752200'—

t

Akrye tow . iiaud, t przem .
P. T. H. 1— jlV  e m . ..............................

G lo b * 'l— IB
Ż eg lu ga  Po lska  . . i ....................
Z ie len iew sk i 1— 111..............................
W arsz . u ar o w ozy  1~*1I em, . . .
„Lem iesz* . • •  ................... .....
„Trzebinia* l— JY em ..........................

•  V  em.................................
A u to m o to r .............................   .  . .  .
Górka . • • • • • • • • •  .
S iersza . . . .  . . . . . .
T epege
Po lska  N afta  1— III om . . ,
E lektrow nia w  bierszy  1— 111 em. .
O ik o a .......................... . .
P  eaet • • « . . . .  « .  .
T łuszczo Trzebin ia  • • , « • *
„ K r a k u s * ............................   .  , .
Porce lana  Ćm ielów  . .  .  .

Warszawa. 7 łipcia. (PA T ) Giełda. OMigacye m. 
Warszawy 5 proc. z 1917 itttanis. .114, Listy zasta* 
wne 4 i pół prioo. 'ziemskie na r. 100 trans. 292.50, 
żąd. 295, poisz. 290, iz alOO rok. trans. 80.50, 81, 
4 i pół proc. m. Warszawy trains. 400, 410, żąd. 
415, posz. 395. j

W a l u t y :  Dolary St. Zjadnocizioinych trans. 
1800, 1807.50, 1805, (sprzedaż 1805, kuip ito 1750, 
franki francuskie czeki tmains, 148, 149, 145, sprze* 
daż 145, kupno 142, funty sżterlinigi sprzedaż 6700, 
czeiki trans. 6900, 6825, imairk.i miernie .kie trains. 
25, 24, czeki trans. 25.25, 23.50, spmzediaż 24, kupno 
22, koirony auisbryaokie czeki trans. 250, 247, lei 
czeki trans. 6.17 i pół, ruble carskie 500*tki trans. 
255.

A k c y e  warszawskie: Bank dyskontowy 1—6 
emilsya 2275, (Bank handlowy 1—8 lemisyia 1670— 
1700, 10 emisya 1600— 1625, Kredytowy Warszaw* 
ski 1—5 emisT',';! 2000—2100, Bank zachodni 1—3

emisya 1450, '4—5 eimteya 1400, Stariaiahowice I—2 
emisya 760h—7300, 745Ó, Tow. zakł. żyr. 42000,
12500,, 'Ositmoiwiicdkie zakłaidy 8450—8175.

Ameryka —  w Krakowie «*
N ie marny ta na myśli ant tyle rzaalużaiiej „Cio* 

ci Imci“ , .ani sztanownyoh misyi samerykańsKićh 
Ameryka nasza, ta specyalne Ameryka mieści 
się na filmie w świetnie urządzanym kinoiteatnze 
„Warszawa** '(Sferadom 15).

Wchodzimy na salę teatralną, wielką, -prze* 
stronną, a mimo to zapchaną do (ostatniego miej* 
sca przez żądną rozrywki —  publiczność. Sala 
zasługuje w  pełnem słowa 'znaczeniu na „teaitral* 
ną“ ; świadczą o tem loże i parkiet, wyjścia i e* 
strada, która każdej .chwili może być na scenę za* 
mieniona.

Cóż to dziś na ekranie?... BUFFALO I B ILL ’* 
pełen humorystycznie karkołomnych scen i apilzio* 
dów *  życia atlety M ACISTESA. Przygody nowe, 
trudne d o ' pomyślenia, a  talk niespod at 3\vane, talk 
pełne żywiołowego humoru ameryk ińskiego, że 
cala siała drży od oklasków, a nieustające salwy 
rozgłośnego śmiechu stwierdzają, Że rzecz ta przy*, 
padła '<Jo gustu tnaszej publice.

Zaprawdę, mówimy fbez przesady! —1 że poiża* 
luja każdy, kto nie skorzysta ®e sposobności i nie 
izdbaazy właenemi iorazyma „BiuffalHa**. Spieszcie 
się, gdyż świetny ton obraiz ibędlziie (W ikiniie „War* 
szaw-a** .produkowany tylko włącznie idSo ntedzidi 
dnia 10 (b. m.

Jak x aa. fciiUs „Warszawy** nas słtn-hv dodto* 
dzą pnzedsiębiorstwo izakupilo nsnóst wo podo* 
bmych obraizów w *,Amaryce, tym bl jgasłUwiotnyin 
kraju, gdzie inietylka najleipaza mąka i tłnsracz i— 
ale i najlepsze limy się produkują.

Każidy z tych obrazów stanowić ibędzls zanłktrdę* 
tą całość, nie będzie aaś częścią j>akichś seryŁ 
W  naprężanej ciekawości oczekujm y t y k  obłe* 
oanych wspaniałydh pro/gnamów. Na iter. ẑ jedtaaik 
Składamy pióro, bo (już dochodzi godzina szó* 
sta, , { pędzimy .do kina „Warszawa** na Buffalo 
i Biłla** — już po raz \toecL

N ie  dziwicie się! Zycie jest tale Smlutne, a „Buf* 
fd o “ taki wesoły!...-A grany będzie tylko do nie* 
dzieli dnia 10 lipca Ib. r.

Prosimy z nami!

Stowarzyszenia i zgromadzenia
posiedzenie Wydziału kofclet krakowskiej 

Rady rob. odbędzie się w  piętek 8 lipca. o godz. 
7 wieczór, Dunajewskiego 5 II. p. w  sali czytel­
ni. Obecność wszystkich konieczna, spraiwy wa­
żne.

Ogólne zebranie partyjne odbędzie się w  nfe- 
dziedę 10 lipoa o godz. 10 rano w  sali Związku 
stowarzyszeń robota, przy ni. Dunajewskiego 5
II. p. z następującym porządkiem dziennym: 1. 
Obecma sytuacya polityczna (red. poseł tow. Da­
szyński). 2. W nioski na kongres. 3. iWybór dele­
gatów na kongres. Przy wstępie należy okazać 
łagitynmcyę partyjny.

Baczność służące! W  niedzielę 10 bon. przy ul. 
Dunajewskiego 5, III. p. odbędzie się zgroma­
dzenie służących i  kucharek. Omawiane będą 
tak ważne sprawy dotyczące (waszego v x , te  
pożądane jest, byście masowo przy . ty  na 
zgromadzenie. Przemawiać będą doświadczeni 
mówcy i  mówczynie. r

Główny zarząd Związku dozorców d°mów za­
prasza wszystkich członków na posiedzenie, 
które odbydzie się 9 tom. w  sobotę o g. 6 wiecz., 
Dunajewskiego 5, H I. p. Sprawy ważne własne 
i  z Warszawy. W zywam  do jawienia się wszy­
stkich członków. Bielecki.

Baczność robotnicy przewozowi! W  niedzielę 
10 lipca o  godz. 10 przed południem odbędzie 
się zgromadzenie w  sali Związku rob. przy iul. 
Dunajewskiego 5, II. p. Sprawy bardzo ważnie. 
Obecność -wszystkich konieczna. T. Gajceb.

Baczność tow. robotnicy urzędu t’Oti^daic*s- 
go wojsk polskich w  Mclopolsce Tam ow a, Rze­
szowa, Przemyśla, Jarosławia, Lw ow a, Gródka 
Jagiellońskiego! W  myśl uchwały zarządu i ko- 
rnisyi rewizyjnej spisać wszystkich pracowni­
ków starszych, którzy opłacali za czasów Au 
stryi Versorgungs-Institut;a, czyli ubezpieczanie 
na starość, to znaczy na niezdolność do pracy: 
imię, nazwisko, la  ■ pracy, w iek. W ybić na ma­
szynie najdalej do dnia 1 sierpnia 1921 i wysiać 
na ręce Zarządu Zw iązku  robotników urzędu 
gospodarczego W. P. w  Krakowie, ul. Dunajew­
skiego 1. -5. Polecamy i/kładziem y nacisk na 
wypełnienie tych życzeń postulatowych.

Zarząd .



8 ^ *N A F R Z  O ET Nr. 151

R O Z M A IT O Ś C I Sprawy partyjne
„PO G R O M  F R A N C Y !"

Paryż ijeat w rozpaczy. Na nic zwycięstwo naid 
Niemoam, na nic 'Odebranie Alzatcyi i Lotaryngii, 
obsadzenie szmata Niemiec, otrzymanie sotek mis 
litonów Icomtrybucyi, kiedy Mkrbianiec i  cUiulba na? 
rodn zaw'ód i i został pokonany w —  zawodach 
bokserskich! Dzień 2 lipca 1921 będzie „czarnym 
dniiem" w  historyi Fraiucyi, gdyż w  dniu tym boks 
seT narodowy Canpeatnar został Isnomotniie pokos 
namy przecz arndrykańskiego bokseira Dempseyu.

Zawody te, które rozgorączkowały imilianiv lius 
dzi w obu krajach, rozegrały się |w New  Jensey, 
stały się w Paryżu pierwszorzędną sanzacyą. — 
Setki tysięcy ludzi w  nocy z  sobotę ma (miiediziieię 
zalegały bulw,ary, azekaj ac ma ogłoszenie wyniku 
zapasów. Chodiziło ipraacież o tutrzymamie .przez 
Francuza szumnego .tytułu „szampiooa świlaitowe* 
go“ w  szlachetnej sztuce boksowtasnia się! Wielkie 
dzienniki paryskie urządziły specyalną ‘służbę i'n* 
formacyjną, co ikillka minut inaiddhodzily telegra* 
my kablowe ogłaszane ma oświetlonych tiiainspa* 
ranitach, a io w  yirkiku, z a wiadomi ono rzucaniem kar* 
tek i rakiet z  wieży Eiffla i z  aeroplanów.

Dziesiątki milionów robiły zakłady, ; kto zwy* 
cięży i tu taka klęska! Pdkaizało się, żfe Dempsey 
ma silniejsze (pięśoi i 'grubszy jkiairk, poidctzus ;gd!y 
Garpentiar prziaeiwistaiwid imógł tylko grubsze łyds 
ki. Jeden i dlrugi m idi swoich wielbicieli i Iprze* 
oiwników, wśród którydh nie brakło taż kobiet. 
Wystarczy podać, że  zawodom ina spacyati iie ,zbu* 
•dowanych Itryibunach .przypatrywało sie 91.000 fas 
dza, płacąc od 5 |dio 50 'dolarów za wstęp.

Walka ttrwala wszystkiego 13 milniut 20 sekimid; 
toczyła się przez cztery zawody, a w  bsf.itnieitn 
Carpentie.r otrzymał .tak potężne ludarzenie w 
głowę, że padł i tdopieiro po kilku mimutnch iwró* 
oił do przytomności. Klęstkę swą przypłacił utratą 
tytułu, złamanym nosem i zwichniętą ręką, ale 
sfekt finansowy był .dla ni ag o wspaniały. -Zwożę* 
fony otrzymał 20Ó.000, a (zwycięzca 300.000 dola* 
ów, oo na naszą walutę wynosi —  proszę przera* 
chować .dolairy na (miarki

Co teraz staraie się z  Framcyą, pytają dzienniki 
paryskie? Fodh mde zastąpi Oarpemtiera —  to per

HO WSZYSTKICH DELEGATÓW NA  
KONGRES

Komisya techniczna Kongresu (Łódź, Piotr* 
kowsika 83) przygotowała około 200 pomieszczeń 
dla dleilegatów i  delegatek (w mieszkaniach pry­
watnych z pościelą., oprócz tego zamówiono po­
winą ilość pokoi w  hotelach. Towa®zyisze-dele* 
gaci, którzy chcą mieć pokoje hotelowe, zechcą 
o tym  uprzedzić komisyę, koniecznie przed 15 
lipca. Sekretaryat Generalny PPS-

P rz e g lą d  s p o ł e c z n y
STREJE W  OKRĘGU BIALSKIM  

Z Żywca piszą nam: Do strajku generalnego, 
który .wybuchł w  przemysłowym okręgu. Biała* 
Bielsko w  poniedziałek, 27 czerwca, przyłączyły 
się także fabryki iw Żywcu (papiernia w  Zabło- 
ciu i  fabryka w  Sporyszu), jako należąca ido
bielskiej komisyi parytetycznej^ Kierownik pa­
pierni w  Zabłociu p. Leopold Skarg, były ober-

wnie.

leutnarat auistryaoki, chciał starym lanstryackim 
sposobem złamać rolbotaiików, którym zaraz na 
początku oświadczył, ilż sprowadzi kompanię 
wojska na strajkujących, a  potem zobaczy, czy 
robotnicy nie podejmą, pracy. Dla informacja 
należy podać, że wym ieniony znamy jest z tego, 
że jako oficer austryaoki w  barbarzyński. apo» 
sóh pastwił się areald żołnierzami, bijąc ich przy 
lałda sposobności kułak.ami po twarzy, — stąd 
t°ż „panu oherleiutnan.towi“ zdaje się, że żyje w 
starej Auistryi, gdzie żandarmei-ya i wojsko sta­
ły  do usług kapitalistów. Robotnicy nie zlękli 
się tych. prowokacyjnych pogróżek, ale solidar­
nie. zastanowili pracę, domagając się spełnienia 
swych słusznych postulatów. Pomi'eważ jednaik 
w  papierni żywieckiej prawie nic się ni© zm ie­
niło od czasów upadku Austryi, gdyż dyrekeya 
z p. Ignacym Serogem na czele, którego prawą 
ręką jest hakatysta Skarg, urzęduje nadal w y­
łącznie w  niemieckim języku i  proteguje, urzęd­
ników znanych z  antypolskiego ducha, ponie­

waż różne pp. Serogi i Skargi pozwalają sobie
na wyzywające postępowanie wobec robotni­
ków, przeto świadomi swych praw robotnicy 
oświadczają, iż  jeżeli panowie hafcaityści i  au- 
stryaocy oficerow ie nie upamiętają się i  ni© 
uprzytomnią sobie, że żyją w państwie o repu­
blikańskim ustroju, postąpią sobiie z nim i w ten 
sposób, że przy pomocy łagodnych środków po­
każą tym  panom drogę ną Berlin lub Wiedeń. 
Dla austryaokich oberleutnautów=prowokatorów 
riem a miejsca w Polsce, — o tem niech wiedzą 
panowie Skargi, Serogi i jak tam się nazywają.

■

Strejki we Lwowie, Wszystkie zawody spo­
żywcze sbrejkują diaiej. Pertraktacye nie dopro­
wadziły ido żadnych rezultatów,^ Po jaw iły  się 
wprawdzie prapozycye pośredniczące, ale nad 
nimi dopiero dziś będą toczyć się narady. 
Wszelkie próby ugodowego załatwiania kons 
fliktu uniemożliwiają. pracodawcy, którzy co go­
dzina izmieniaiją swoje stanowisko.

Z piekarń w  Nowym Sączu. Związek zawodo­
wy robotników przemysłu spożywczego donosi, 
że policya państwowa w  N. Sączu zupełnie nie 
dba o wykonanie nadzoru nad piekarniami, by 
zmusić majstrów do przestrzegania art. 10 i 14 
ustawy o zakazie pracy nocnej oraz niedzielnej 
i śwątecznej. Majstrowie piekarscy 'drwią sobie 
z ustawy, zmuszają robotników do wykonywa­
nia pracy w  nocy, oraz w  niedzielę i  święta, g ro­
żąc robotnikom wydaleniem z pracy, jeżeli się 
bidą sprzeciwiać. Zaznaczamy, że 29 czerwca 
robotnicy zauważyli w  3-ch piekarniach pracę 
w nocy; wówczas udali się do policyi państwo* 
wej o udzielenie im asystencja, jednak sierżant 
p. Legadko ni© chciał wysłać policyanta, twier* 
dząc, że ustawa jest już zmieniona. (Legadko 
daije dużo do myślenia o sobie). Wobec tego 
zwracamy się tą drogą do władz, by pouczyły 
sierżanta Legadkę, że ustawa o zakazie pracy, 
nocnej, niedzielnej i świątecznej obowiązuje ró­
wnież w  N. Sączu. Równocześnie zwracamy się 
do inspektora praicy, by przeprowadził kontrolę 
w  piekarniach sądeckich, których większa część 
powinna być zamknięta z powodu znajdują­
cych isię tam nieczystości i  brudów oraz not 
nieodpowiednich.

S IM M  SECIllill I M m i i  [zeladli D °- a. B ia ły s t o k ,  D2i8łBud-Kwa‘ ! Związek Rob. S t o w .  Spółdzielczych.
n a stalą posadę przyjmie Fa­
bryka obuwia, Kraków, ul. Czar­

nowiejska 70.

Hajslia s n k i p
do prowadzenia warsztatu 
poszukuje .Związek Go­
spodarczy*, Kraków, Pau- 

iińska 30.

m m m
do prania, najlepszej jakości, 
po Mk 170. W paczkach po. 
cztą oplatnie za zaliczką 5 kg.

około 5 kg. Mk 1440 poleca

S. Brnzer, Kraków
Radziwiilowska 15.

Zgubione
dokumenta wojskowe

na nazwisko Józef Widelab 
z gminy Zarębki, pow. Kol­

buszowa, unieważnia się.

Jenlac wojenny w  Rosyi
Henryk Kleinmann
słuchacz praw uniw. lwow­
skiego, znajdujący się obe­
cnie w Carycynie nad Wołgą 
(adres: Lipecka nr. 54), prosi 
siostrę swoją Amalię, którą 
pozostawił we Wiedniu, od­
chodząc na wojnę w r. 1915, 
o wskazanie swego adresu.

Równocześnie zwracam się 
do wszystkich krewnych i zna­
jomych z prośbą o doniesie­
nie czegokolwiek o mojej 
siostrze, o jej miejscu obe­
cnego pobytu, a również o 
sobie.

P a n i e n e k
szyjących na maszynie po­
szukuje Spółka Czapnicza, 

Grodzka 10.

Unieważniam
kartę demobilizacyjną na na­
zwisko Jan Migdał z Kolano­

wa, pow. Bochnia.

zdolnych, za dobrą płacą we­
dle umowy oraz uczniów 
potrzeba zaraz. Zgłoszenia: 
Wytwórnia przedmiotów blasza­

nych „S kała*, ul. Długa 38.

Chłopców do praktyki
poszukuje Przedsiębiorstwo 
Malarsko-lakiernicze i szklar­
skie Braci Mikulskich, Kra­

ków, nl. Garbarska 10.

poszukuje na okres feryj wakacyjnych

do 30-tu sil technicznych
do prowadzenia robót technicznych, zdjęć  
budowlanych i geometrycznych na prowlncyi.

O zajęcie ubiegać się mogą reflektanci wyższych szkól 
przemysłowych i szkół politechnicznych.

Podania z odpisem ostatniego kursu nauki wnosić na­
leży do Działu Bud.-Kwat. D. 0 . G. Białystok do dnia 15-go 
lipca b. r.

>G R I P  O  LY <

poszukuje od zaraz:
1) wykwalifikowanego sald«t-kentyste,
2) Trzech lu s łr a to r ó w . Kandydaci winni posiadać 

praktykę spółdzielczą lub odpowiednie przygotowanie teo­
retyczne oraz znajomość ruchu robotniczego.

3) Kilku sam odzie lnych  k ie ro w n ik ó w  większych 
stowarzyszeń spożywców.

4) Jedną' silę pomocniczą (fakfurzystą) do wydziału 
zakupów.

5) Dwóch chłopców biurowych.

Zgłoszenia z curriculum vitae składać w  biurze 
Związku, Warszawa, ul. Wolska 44.

Przedsiębiorstwo przemysłowe w fVSałopolsce

poszukuje

ntjffliiKH urzędnika fachowca

an g ie lsk ie  pasy transm isyjne  z s ie r­
ści w ie lb łą d z ie ! nadeszły  i są d o  na­
bycia w e  wszystkich szerokościach I

dla aprowizacyi robotników, ewentualnie byłego 
oficera prowiantowego. Oferty skierować należy 
pod ,H N “ do działu inseratowego „Naprzodu®, 

Kraków, Grodzka 13.

ESHAPE, Kraków, Pilarska 4.
Teł. 3476.

Poszuku je  się  kilku

r u t y n o w .  d r u c i a r z y
i j e d n e g o  ś lu s a r z a  m a s z y n o w e g o .

Bliższa wiadomość: Fabryka gwoździ „Rydlówka“  
kcłc Podoórza.

fPGÓRKA“, Tow. akc. fabryki cementu w Sierszy.

30
Walne Zgromadzenie naszego Towarzystwa na dniu 

1921 uchwaliło wypłacić za rok 1920czerwca

22%> dywidendy
e d  akcyi I. i 13. em isyi.

Kupon płatny jest od dnia 1 lipca 1921 w Polskim 
Banku Przemysłowym w Krakowie i we wszystkich jego
Oddziałach. )YHEKCYA.

C ze ś ć  i p o d z i ę k a  L u d o w i  p o l s k ie m u  
m iejsk iem u i w ie jsk iem u .

Od czasu światowej wojny nastały ciężkie czasy dla prze­
mysłu Bibułek I Tutek cygaretowych, powstało bowiem wiele 
fabryk konkurencyjnych, wyrabiających bibułki i tutki 1 to 
nieraz najgorszego gatunku. Ludziska to kupowali i palili, 
bo ja nie mogłem dla wszystkich nastarczyć „Pobudki*. 
1 zdawałoby się, że w tem morzu konkurencyi musi zginąć 
.Pobudka Bełdowskiego". O nie! Prawdziwi bowiem 
znawcy dobroci „Pobudki* nie dają się zbałamucić, dosko­
nale oni rozróżniają co dobre a co złe, dlatego też wszędzie 
i zawsze żądają tylko „Pobudki Bełdowskiego*. Nieda­
wne to czasy, kiedy młodzieniec i robotnik tępili wszelkie 
Kluby, Gorffony, Abadie, bo to były najgorszego gatunku 
wyroby wrogów naszych. Szli do celu ława i zwyciężyli, 
bo „Pobudka Bełdowskiego* w krótkim czasie rozpo­
wszechniła się po wszystkich wioskach, kopalniach 1 war- 

] sztatach, a i dużo mimo podjazdowej konkurencyi, powinna 
jona dla swych zalet być rozpowszechnianą w catcj Polsce.
' A stanie się to tylko przez Was! A więc do dzieła Przyja­
ciele moi — aby „Pobudka* zawsze była górą!

I Wasz stary przyjaciel M r. W . B e łd o w s k !«
Kraków, Starowiślna 26.

Redaktor naczelny: Em!}. Haeckei. 
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Nauffód** w Krakowie.

B eda łrto r o d p o w i« te ia M y : Maxya» J a i in g W M .
Czcionkami Drukarń.! Ludowej w Krakowie Dunajewskiego 5 (tel. 1310).


